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I krajqma narada 
kolesowców i mistrz6w GŁOS R'OBOTNICZY 

w· lX rocznicę wyzt,volenia Korei 

) 

Uroczysta akade,mia w Łodzi 
szybkościowego skrawania 

ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNJCZEJ 

lOD!, PONIEDZIAUIC, 1ł SIHPNIA 195.4 ROMU CENA 15 OR Nit 1'3 (313') ROK X 

'W dniu 14 bm. obradowala we Wrocławiu 1 
krajowa narada kolesowców l mistrzów ~zyb­

kościowego skrawania, w której bierze udziel 
ponad 400 przodujących tokarzy - kolesowców, 
mistrzów szybkościowego skrawania, techników 
I · inżynierów, pracowników naukowych wyż­

szych uczelni J instytutów, akty wistów party j­
nych I związkowych z zakładów metalo wych z 

cal ego kraju. 

Naród polski jest zainteresowany 
• • 

• 
Na obrady przybyli: sekretarz CRZZ - Fir­

ganek ora~ wiceminister Przemysłu Maszyno­
v.'lego - Szablewski. 

Uczestnicy narady uchwa!ill tekst apelu do 
wszystkich metalowców w kraju, wzywając ich 
do rozwinięcia socjalistycznego współzawodnic­

twa pracy o jak najszersze stosowanie wysoko­
wydajnych metod obróbki, jalrn jednej z dróg 
dalszego pbdniesienia wydajności pracy i obniże­
ni:> kosztów wlasnych. 

w utworzeniu systemu 
. . 

zbiorowego bezpieczeństwa 
' 

N A !-DJĘCHA prezydium akademii. U góry - prze­
wodmćzący Komitetu Studentów Koreańskich w Łodzi 

- Li San Jer.· 

W związku z IX rocznicą 
wyzwolenia Korei przez Ar­
mię Radziecką studenci ko­
reańscy, przebywający w Lo· 
dzi, zm:·ganizow~li w dniu H. 
VIII. br. urnczystą akademię. 

ZakladJI .bayielniane w Fastach po ukończeniu budowy 
będą na1większymi zakładami tego typu w woj. biało· 

. stockim.. 
NA ZDJĘCIU: widok placu budowy hal przędzalni 

Załoga ZPB im. Stalina 
podpisała u.mowę 
wspólzawf•dni,·t w ie 

z chłopami 4 gromad 
o 

WARSZAWA, 15. 8. 
W dniu 13 sierpnia br. odbyło się pod przewodni­

ctwem Jai·osława Iwaszkiewicza posiedzenie Polskie­
go Komitetu Obrońców Pokoju i Polskiego Komi­
tetu dla Pokojowego Rozwiązania Problemu Nie­
mieckiego. Zebrani uchwalili oświadczenie następu­

jącej treści: 

Polski Komitet Obrońców Pokoju l Polski Komltet dla 
i;>okojowego Rozwiązania Problemu Niemieckiego, wy­
raża :ąc t,1czucia calego narodu, witają z radością 

Chór studentów koreańskich wystąpi! podczas akademii 
z repertuarem pieśni koreańskich i potskich. 

Sala VII Domu Studentów 
przy ul. Bystrzyckiej była te­
go dnia pełna gości. Przybylii 
lu m.i:l. tow. Gerng.3, prze­
wiXLni~zący Prezyd ium Rady 
Nsrcdowcoj m. Lodzi, to\v. Vle­
sołowsk'., k:e,ownik Wydział.u 
Prcpg3n dy KL PZPR, tow. 
Adamsk' , k'ernwn:k Wvctz'ah1 
Propagandy ZŁ ZMP, oraz; 
przeds·tawiciele harcerzy, stu­
dentów i robotników. 
Akadem'ę rozpoczął referat 

przewodniczącego Komitetu 
Studentów Koreallskich w Ło­
dzi L i Sarn Jera. Mówił on o 
wdzięcz.ności narodu Jrnreań­
skiego dla Armii Radziecikiej, 

porozumi„uie osiągnięte na lrnnferencji gene~skiej w spra­
wie zap1 zestanla przelewu lffWJ w lndochinach, widząc w 
nim poważne Lwyc1ęstwu sil poltOJU 1 doniosły krok na dro­
dze odprężenia w sytuacji międzynarodowej. Pozytywne re­
zultaty osiągrnęt na konferencji genewskiej są przekony­
wającym duwodem możliwości i konieczności rozwiązywa­

r.1a spornych \.. skompliko,vanych problemów międzynaro­

dowych urogą 1rokowań pomiędzy zainteresowanymi strO:. ----------------------------J ,która wyzwoliła Koreę z nie-
woli. j arpońsiki€j, o bohater-nam1. 

Spotkanie .reda:kcji 
,,Głosu Robotniczeg1

0'' 

z załogą ZPB im. Marchlewskiego 

Zasada pokojowego współistnienia państw o różnym• ustro­
ju społecznym, która była i jest podstawą polityki •zagrani­
cznej krajów obozu pokoju, zyskuje sobie coraz potężniej­
;:.te popanie narodów calego swiata, pragnących trwałego 
pokoju i współpracy • międzynarodowej. Zwycięsko toruje 
sobie drogE; w umysłach i sercach narodów Europy idea 
zbiorowego bezpieczeństwa, którego realizacja miałaby de­
cydujące znaczenie dla zapewnienia pokoju na całym twie· 
cte. Z drugiej strony trzeba jednak zdać sobie sprawę, że 
v.rngowie pokoju nie rezygnują ze zbrodniczych glanów 
wojennych, dążąc w szczególności do odbudowy militaryzmu 
memieckiego pod · szyldem „europejskiej wspólnoty obron-
nej" czy też tzw. „planów alternatywnych", co wywołuje W sobotę, H bm., 1111.lę Ter.tru Nowego wypełnili robotni-

coraz większe zaniepokojenie narodów europejskich, które cy, personel techniczny i pracownicy administracji przodu-
Dadły ofi~rą hitlerowskiej agresji, a w szczególności naro- J3'CJ'Cb w przemyśle włóklenni02ym Zakładów im. M~u-
dów sąsiacluJących ;. Niemcami. chlewskiego, którzy przybyli tu na spotkanie z przedstawi-

Utwm-;.i;u1e systemu zbiornwego bezpieczeństwa w Euro- cielami red.akcji „Głosu Robotniczego". 
pie wraz z neutralizacją Niemiec ułatwiłoby zjednoczenie Spotka.nie rm;poczęlo się krótkim wstępnym przemówie-
Niemiec na podstawach demokratycznych i pokojowych, niem redaktora Andrzeja Albrechta. Zachęcając do dyskusji 
uniemnżl,wiloby odbudowę militaryzmu niemieckiego, usu- nad tym, w jakim stopniu „Glos Robotniczy" pomaga ro· 
nęłoby gro,źbę agresji z jego strony. bołnłkońt w łóh eodziennycb kłopotach, w walce o lepszą 

skiej walce z Jisynmanowskim 
i ameryk.ańsikim najeżdżcą. 
Dziękował za opiekę, z ja:ką 
spotkała się mlodzież koreań-1 
sika w Polsce. W czasie długo. 
trwałych oklasków na salę we­
szli przedstawiciele łód7lkich 
harrcerzy. W ich imieniu po­
zdrowiła s·tudentów koreań­
skich mała Wieaia Breguła. 

Twórczej, pO!koj-owej i radOll­
nej przyszłości życzył , stu­
dentom koreań8kim, w iinie· 
niu łódzlkiej organizacji Z-MP 
tow. Ada.rn.ski', kierow~ik Wy: 
działu Propagandy ZŁ ZMP. 

Serdecim!e ipozdrowili swych 
koreańskich kolegów studenci 
Studium. Przygotowawczego 
przy Uruwersytecte Lódzkim. 

N a ród polskl, który poniósł i WYższą jakolciowo jll'odukcję, red. Albrecht mówił także Studenci kmeańscy d-i:ięik<>-
W ubiegłą sobotę w Zakładowym Domu Kultury podpi- tak wielkie of;;;ry w o roli prasy w Polsce Ludowej. wa.Ji serdecznie swym profe-

sah umow.y o wspó\zawodnictwie robotnicy ZPB im. Stalina waice z h itlerow,;kim okuµan- w dyskusji robotnicy wska- sorom i wręczyli im pamiąt· 
z chl<;>pam1 gromad .Pożdżenice, Pruszków, Luciejów i Wy- tern, a dziś pośw ;ę-ca, wsz.yst- j I zywali na braki w pracy ga- kowe ailbumy, zawierające 
P.r~how (p~w. laski). Spotkanie robotników i eh/opów upty- kie swe siły pokojowemu bu- , fi' R A N C j A zety._ 1:1n:iniejsz~jące . skute- zdjęcia wykonane w c:Lasie ich 
nę o w me ej i serdecznej atmosferze. Gorące okrzyki i okla- downictwu, jest żywotnie za- I l' cznosć ieJ oddziaływama, na pobytu w Polsce. Na zakończe-

ski. wz..'loszonc n.s cześć PZPR i soju.szu robotni<:zo • chłop- interesowany w niedopuszcz.e- ------......:'--- brak na lamach gazety nie- nie części oficjalnej zespół ko· 
"kiego towarzyszyły skladanym zobowiązaniom. niu do powstania ogniska no- kt · h bl , · t reańSlk'ch studentów otrzyma! 

Załoga Zakładu ,,A" ZPB ~zlóre częś,ci zamienne do ma- wc··heojdnw1·c?bjn, ywwpoNkoieJ.mOWczye.cm·hu~e= Trz BJ. m 1' n 1· strawi· e R3u11· 1s'c1' i~~;~~ lu~~~ p~~c~~·I l~:r~~~= wt ytróż~ienie ZŁ ZMP i komi-
im. Stalina przystępując do ..; yo ro.ln,clvch. . . , •ulowaoi·u problemu nfemiec- _ mem dyskutantow „Głos Ro- e u organizacyjnego ZSP za 
współaiwodnlctwa z chłopami .Cblopl z gro.mady. Pozdze- I ~ : ego, w u• t·,novv.eniu skute- botniczy" winien więcej niż pracę włożoną w ożywienie i';y-
<>romady Poz-dz'e111·ce zobow'ą ta 1 b d t • ~ · . dotychcza~ uwagi· pos'\"l."CJ·c· cia kulturalnego ŁodzL 
... · - n1.~e pos · nowi i:. z oze o s a- cznej obrony przed agresją 

0 

• " 

zała slę wyprodukować do- wie ~o. 5 wrz~śma br., J?Odo- dzięki utworzeniu system·J młodzieży, problemom wycho- Przewodnkzący Prezydium 

<latkowo 660 tys. m tkanin, rywk1 .1 ork1 ziemne zakonczyć zbiorowego bezpiecz.er.stwa . podał 1• ~.· ,flll do dynl 1• ~ j)• wawczym~ w~Jce z ch11l 'g;iń .: I Rady Narodowej m. Łodzi tow. 
podnieść ilośc proQukcji I ga- do !Jstoi;>ada, plan d~taw Dlatego też społeczeństwo poi- ~ 'i ~_, st"!em~ v.:1ęceJ pisać -o pracy i Geraga wręczył czołowemu 
tunku o 1 proc. i zmniejszyć mleka i zywca wykonac w skie z radością powitalo notę °'?iągmęc1'.łch kobiet. Wy.su- organizatorowi z.es.polu koreań-
<ldpadki o 7,5 proc. 105 proc., całkowicie zlikw1- rządu radz:eckiego z dnia 2·1 mę.to takze sh1szi;iy postulat skiego Mi.n Ben Ban01Wi 

·Ponadto robotnicy zobowią- dawać odłogi i nieużytki, od- lipca br. proponującą zwoi.a.„ na znak protes· tu zwiększenia op1ekl ze stroi:iy skrzypce jako nagrodę za jego 
Vlli się założyć, w gromadzie sba wę ziemniaków zakońćzyć n ie konferencji ·państw euro- gazety '?ad km·espo.ndentami.. pracę. Oprócz tego wyróżnio-
bibliotekę oraz wykonac rue- do 15 pażdziernika. pej.sk:ch, celem wym:any po- Po cz.ęsci ofJcJal'?eJ spot.~an ta no 7 cz:lonków ze&polu, którym 

------------- . Załoga Zakładu . .B„ pod pi- glądów w .;;prawie zbiorowego, przeciwko uch w a Ie r z_ą du na;Stąp1ła atrakcy]~a cz.ęsc ar- kierownik Wydziału Pr<>pagan-
1 i;ując umowę o współz.awo- j bezpieczeństwa w Europie i tystyczna. Wyp~ł~ił?' .Ją "fY- dy KŁ PZPR tow. Wesołow"&ki 

l:Feliksial< oświadcra dnictwie z gromadą Prusz- propozycje rządu ZSRR z dnia st.ępy. Zespolu . ~1esm : Tanca wręczył. nagrody. 
ków przyrzekła wyproduko- 4 sierpnia br. w sprawle zwo- ' " ' k • '11 Zrnm1 Łęczyck1e1. Zespoł ten od 

.- wać dodatkowo do końca br łania konfe rencji ministrów W Sprawie „armil eUrOpejS lej 5 zaledwie miesi~cy istnieją- Po części oficjalnej odbyła 
n 1 ses1'\ ~arty 8FMO 102.113 kg przędzy. Podnieść spraw ?..agranic.znych 4 mo- cy przy D<Jmu Kulturu 7,nB się część artystyczna. Huczny-

ifośc przędzy I gatunku do carstw. . . Na posiedzeniu w nocy z pi~tku na sobotę francuska Ra- im. Marchlew~kiego i składa- mi oklaskami nagradzano pio· 
96,5 proc., udz;ieli ć gromadz;e w . ostatmch. prop~zycJ~cb da Ministrów uchwaliła pro110 1.ycje w sprawie zmiany ukła- jący się z robotników L,dl senRi polskie i koreańSikie w 

r Braterskie 
życzenia 
dla narodu 

koreańsl<iego 
Do 

Towarzysza Kim Du Bena 
Przcwodniczltcego 
Prezydium Najwyisugo 
Zgromadzenia · Ludowego 
Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycmej 

Phenian 

W związku z 9 rocznicą 
wyzwolenia Korei przez bo­
haterską Armię Radziecką 

ślę Wam, Towarzyszu Prze­
wodniczący oraz Prezyd;um 
Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego Koreańskiej Re­
publlkl Ludowo _ Demokra• 
tycznej i narodowi kore.ań­

sklemu jak na iserdecmieisze 
gratulacje Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i narodu polskiego. 

Naród polski wita gorąco ł 
z radością postępy uczynione 
przez naród koreański na po­
lu gospodarczym l kultural„ 
nym od czasu zaprzestania 
działań wojennych .. 
Wyr2żając szczere uczucia 

przyjaźni narodu p olskiego, 
życzę bratniemu narodow~ 
koreańskiemu dalszych no• 
wych osiągnięć w walce o 
utrwalenie pokoju w Korei 
oraz o jej pokojowe z.jedno• 
cze nie, 

Aleksander Zawadzki 
Przewodniczący 

Rady Pailstwa 
Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowel 

* 
Do 

Towarzyna 

* * 

Marszałka Kim · Ir Sena 
Pn:ewodniCZl\Cego 
Gabłnełu MłnJstr6w 

R'.onoa6skłej Republiki 
{..udowo-Demoknty~eJ 

· Phenian 

Proszę Was, Towarzyszu 
Premierze. · o przyjęCie na}• 
gorętszych pozdrowień Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu. 
dowej I moich własnych dla 
Rządu Korłańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej l 
dla Was osobiśc~ z okazji 9 
rocznicy wYZwolenia Ko.ret 
przez okrytą chwałą Armią 
Radziecką, 

Naród polski ~yWI głębokie 
i serdeczne uczucia przyjaźni 
dla bratniego narodu koreań~ 
skiego i r dn iu jego Swięta 
Narodowego przesyła mu ży• 

czenia dalszych sukcesów w 
jf.go walce o trwały pokój w 
Korei I o utworzenie jednoli­
tego, demokratycznego, poko­
jowego państwa.. 

Józef Cyrankłewlez 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej 
Rzeczypospolitej Lud<lweJ Mł d • • 1 k pomocy pr-zy nawadnianiu radz1e ok1ch narotl P.Ol.sfii w1dz1 du o „armii europejskiej", które - jak zakomunikował zakładów, wystąpił z barwną wykonaniu chóru studentów o Zie_ z pois a .melioracji łąk i organizacji powaz~y krok w k ierunku o- rzecznik czą.du - przekazane zostanl\ pięciu innym sygna- suitą tańców łęczyckich. koreańskich. 

występów artystycznych . slab1ema.nap1ęcia mtędzyn.ar o- tariuszom ukła.du. ===============================-===========::::;:= 
Gromada Pruszków z o bo• dowego 1 uregulowania . pr o-

• 
gorąco pragnie 
powitać 
cczestnik·óW 
V Festiwalu 

Młodziaży i Studentów 

Dnia 14 slerpn la na sesji 
Rady Swiatowej Federacji 
Młooz\eży Demokratycznej 
omawiano S punkt porządku 
dżiermego - przygotowania 
do V Swialowegolestiwalu 
Mtodzl ży I · Studen w. 

W dysku s,ji z.ableralo głos 
przeszło 20 osób. 

Na posiedzeniu tym prze· 
mawtał przed&tawiciel mlo. 
d riei.y polskiej J erz.v Felik­
siak. 

.Podkreśli! ·on. te m;liony 
polskich chłopców I dziewcząt 
pragną gorąco powitać uczest· 
nlków V Festiwalu Młodzie­
ży l Studentów w swej uko· 
chanej stolicy - Warszawie. 

Zaprasz~my z całego serca 
przedstawicieli mlodzieży o!a­
lego świata do Warszaw'' -
aśwladczyl J . Feliksiak. Będą 
Oli\ mogli zobaczyć, jak mło­
dzltz polska pracuje I wa!­
czy o ·pokój, lak dzięki rów· 
nież Jej wysiłkom Warszawa 
podniosła się z ruin I popio· 
Mw. jak z każdym doiem st.a-
. le się coraz pięknieJszyi.o 
miastem. ' 

Uczestnicy obrad powitali 
Iłowa Jerzego Fel !ksl.aka go­
rącymi oklaskami. 

wiązała się do 18 pażdzierni- plemu niemieckiego na pod: 
ka zakończyć siewy zbóż oz.i- stawach demokratyczn.rch 1 
mych. Dokonać melioracji i poko.Jowycb. Dlatego tez no~ 
nawodnienia 23 ha łąk. w br. radzieck~ spotkal.a s1~ . z .taK 
dostarL'ZYĆ ponad plan 15 tys. zywy m 1 gorą~ym ?rzyJęcie.rn 
litrów mleka. Do 20 pażdzier- w naszym kraiu, z Je<lnCJmysl­
nika wykonać: całkowitą od- nym , poparciem w.szystklcn 
stawę ziemniaków. Podatek PoLakow. , . 
wpłacać w ustalon b te • Jed nomyslne uczucia_ i wolę 

yc rmi · narodu polsklego wyraza opu-
nach. bl'k • d · - 8 · · z kł d C" bo . 1 1 1 ·owane w om s!erpn1a 

a a " ·.z<> wią.za 8 ę br. oświadczenie rz.ądu Pol-
wyprodukowac do ko~ca br. skiej Rzeczypospolitej Ludo-
385 tys. m tkamn; dac w II wej w sprawie bezpie<:zEoństwa 
półroczu 137 5~4 ~ tkanm . I zbiorowego w Europie. 
gatunku więcej mz przewiduje p · d · ok. od 
Plan· odpadk . zmniei·s · 9 ropozycJe ra zie ie po-

' I zyc 0 wiadają interesom. dążeniom 
ty~ kg. . i nadziejom wszystkich naro-

a odpo"'.1~z! chłopi z gr?: dów Europy, które z coraz 
m dy Luc1eJ0W posta.nowi.Il większą siłą manifestują swo­
cal~ow~tą odstawę zboza za- ją wolę przeciwstawienia się 
konczyc do 30 bm.; powl~- odbudowie militaryzmu nie­
kszyć trzodę chlewną do k(J(\- mieckiego, występu,ią przeciw-
c~ br. o 12 ?roc., . hodowlę ko tworzeniu agresywnych 
c1ehczek zw1ększyc o 80 bloków wojennych, stanowia-
sztuk, zasiewy jesienne z.akoń; cych olbrzymi e niebez.p.eczeń­
czyć do października br. I ~t"'.o dla pokoju Europy I 
Umowę o współzawodnlc- sw1ata. 

twie podpisali również robo- Patrioci po1scy solidaryzu.ią 
tnicy Zakladu „D" z chłopami s:.ę .całkowicie z coraz. potęż­
gromady Wypychów. nieiszą walką sił pokoJowych 

Umowa 
młt:Tjzy chło paml 

z Wygody 
a załog, ŁPSSWł i s 

W dn!u wczorajszym do 
LPSSWI IS przybył.a 30-oso­
bowa grupa chlopów gromady 
Wygoda, pow. Łask, w celu 
podpisania umowy o wspólza­
wodn!ctwie z 7.ałoga tvch za­
kładów. Przybyłych chłopów 
serdeczn1e witali członl<owie 
ekipy łączności miasta ze 
wsią, którzy niejeden już dzień 
spędzili u nieb w gościnie . o O!Jkończenie 

.na str. 2 

i· demokratycznych we Fran· 
cji, Włoszech , Anglii 1 innych 
krajach Europy zachodniej 
przeciwko tzw. .,armii euro­
pejskiej", walką o ~pewnie­
nie pokoju i niepodległości na­
rodów w ram.ach ogó!Poe"Uro­
pejskiego systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego. 
Wyrażamy głębolc i e prze.k o­

nanie, że idea zbloroweg1J bez· 
pieczeńs1.wa. idea pokoju i · 
współpracy między pa1l5twa- · 
mi, niezależnie od ich ustroju 
społecznego, poparta wc-lą na­
rodów ~triumfuje nad tzw 
polityką siły, polityką przygo­
towan;a 'i razpetywania nowe.i 
wojny i ze problem niemiecki 
zostanie roziwiązany w sposób 
pokojowx_ i demokratyczmy. 
zgodnie z interesami n;irodów 
ellropejskich l same~o narodu 
niemieckiego. 

Delegacja 
labourzystów 
pr~ybyła 

~ Pekin_u ___;. 
Agencja Now.vcb CiJ.in do­

nosi, że w dniu 14 sierpnia 
n.a zaproszenie Chińskiego 
Ludowego Towarzystwa Ba· 
dania Stosunków Międzyna­
rodowych przybyła delegacja 
bry ty jskiej par1 ii la bourzy­
stowskiej z b. pr~mi erem c. 
Attlee na czele. 

* * „ 
Agencja Nowych Chin dono­

si, :i:e wf niedzielę rano pre­
mier i minister spraw zagra­
nicznych Chin Ludowych Czou 
En la i przyjął deleg;tcję bry­
tyjskiej pacr.tii labourzystow­
skiej. Po audiencji prem ier 
Czau En - lai podejmował d8-
legację ob'.<tdem, w którym 
uczestn iczyły również inne o­
sobi.stcśc i chiii;;kie. 

Dziennik „Żenminżibao" za­
mieścił artykuł wstępny, 
stwierdzający że naród chill­
ski. pragnąc rozwoju stosun­
ków chińsko - brytyjskich wi ­
ba serdecznie przedstoawicieli 
bryty j.skiej p<Htii ł<lbourzy­
stowskiej. 

* „ * 
W sobotę po poludniu przy­

było do Pekinu 7 korespon­
dentów prasy brytyjski ::?j. Re­
prezentują oni dzienniki „Ti­
mes", „Daily Express", „Daily 
Herald", „Daily Telegraph", 
„Manche;; ter Guardian.", 
„Daily Worker" :i Agencję 
Reutera. · 

Propozycje te pokrywają sli: 
w :r.asadzie „ „kompromisem" 
zaproponowanym przez pre­
miera Mende.i-France'a. 

Jak donoi;I prasa, pcl6iedze­
nie Rady Ministrów odbylo 
się w nader burzliwej atmo­
sferze. Rada ·Mini.strów upo­
ważniła premiera Mendes­
Fr.ance'a do przedstawienia 
na brukselskiej konferencji 
sygnatariuszy układu pary!­
kiego francuskich propozycji 
w sprawie l!mi.my niektórych 
punktó w w projekcie układu 

o „armii europejskiej". Mini- . 
5lrowie: generał Koenig. Cha­
ban-Delmas i Lemaire, nale­
żący do gaullistowskiej grupy 
„republikanów socjalnych", 
niezwłocznie podali się do dy­
misj i oświadczając, że nie zga­
dzają się z uchwałą Rady Mi­
ni strów. 

Mende& • France pcistanowił 
nie wyznaczać na ich miejsce 
nowych ministrów, aż do 
chwili zakończenia debaty w 
sprawie „armii europejskiej" 
Obowiązki ministra obrony 
narodowej pełnić będzie tym­
czasowo zamiast generała 

Koeniga E.mm3ouel Temple 
min :stra robót publicznych 
zamiast Chabao-Delmas·a -
Bourges.Maunoury i ministra 
odbudowy zamiast Lemaire'a 
- Claudius . Pet,l. Jednakże 

w rządzie Mendes • France'a 
po.z.ootają je~m:ze trzei mini­
strowie gau!Lści: mLnister 
spraw Maroka i Tun isu Fou­
che.t oraz sekretarze stanu 
Cadoux i Ulver. 

Aby Aoszty by ly niższe ... 
Czerwiec bT. Wysoki, mio­

dy mężczyzna wolnym 
krokiem szedł przez sale 
produkcyjne swego nowego 
odcinka pracy - wykoń-
czalni ZPB im. l Dywizji 
Kościuszkowskiej. Na jego 
pociąg!ej twarz11 malowafo 
się skupieni e. 

Na nowego, , młodego kie­
rownika robot11icy spogtq­
dali z ukosa Nie wiedzieli 
jeszcze , co o nim sądzić, a. te 
już z góry domyślali się jed­
nego i mówili 'Tli~dzy soba: 
„Nnwy kierownik zaprawa· 
dzi nowe porządki". · 

Tow. Albert Klucznik 
(tak się nazywa nowy kie• 
rownik wykończalni) wróci! 
do swego pokoju Namyśla! 

się, co trzeba zmienić, co 
robić, aby plany buły w peł­
ni wykonywane Wiedział, że 
spad! na niego p<>ważny o­
bowiązek. Odzied:iczyl po 
swoim poprzedniku zanied­
ban11 odcinek prac11. 

* • „ 

Farbiarz Marian Borowski 
nie uzna11:at reżimów 

technologir.zn'IJcli·. Wed!ug 
wtasne90 widzi m1 się pral 
materiały, pl11kal, zakwa­
szał . Zamiast 6 pnsazy ługu, 
robi! cztery zamiast ciepte­
!/O zakwaszania - zimne 
W ten sposób · Borowski 
skracał sobie cykl wykań­
czania sztuki tkaniny. A ja­
kie byty skutki takiej mP.­
tody pracy? Powstawaly 
plamy na materiale. Tkani­
nę trzeba było powtóe'nie 
farbować. Rosła więc Uaśó 

zużvtych chemikaliów, a tka­
nina i tak nie miała wtaści­
u>ej jakości. 

Pierwszym „nowym po-
rządkiem", jaki wprowadzi! 
tow. Klucznik, by!o zapozna­
nie majstrów i robotników z 
zasadami przes'trzegania re­
żimów technologicznych. 

Zespół tow. Romana Dy­
narskiego, ktMy jeszcze w 
maju nie osiągał ptanowa­
nej jakości produkcji, dzi~ 
osiąga ją z pelnym pOWft 
dzeniem. Dzięki czemu ze"­
spó! ten podniós! jakość pro­
dukcji? 

Zadecydowala o tym pra• 
ca całego zespołu. codzien­
ne kontrolowanie pracy far­
biarzy. Teraz , każdy farbiarz 
przestrzega dokładnie reżi­
mu technoLogicznego. Ma· 
rian Borowski, który daw­
niej psui tkaniny, stal się 
obecnie przodującym robot­
nikiem zespołu. 

Poważnym problemem by­
!o wykańczanie ptusw. Nie 
osiągano na nim p!anowane1 
jakości. Przyczyna tkwiła w 
zlym stanie maszyn - kra· 
jarek. Robotnicy i majstro­
wie ni'i' wykazywali o nie 
troski, nie domagali się na­
praw. W lipcu br. wyremon· 
towano ws.zy~tl<ie maszyny. 
Zaraz też poprnwiła się ja­
kość produkcji. Ilość tkanin 
l gatunku wzrosła o I1 proc. 

Dzięk;. wzmożonej pracy 
za.logi wydatnie zmalala 
i!ość braków. 

N owy k!.e~O'Um!lt, ktM!I 
nie .szczędzi sit i trudu w 

walce o pelne 1.V11konanie 
pl.anu, zdoby! zaufanie zało. 
gi, jest przez nią lubiany. 
Dziś wszyscy zdają sobie 
sprawę, że WFgal od nich 
po prostu solidnej, uczciwej 
pracy dla wspólnego dobra. 

- Przvjemniej jest prze­
cie.i - powiada tow. Dynar­
ski - slyszeć pochlebną opi­
nię o naszej praclJ niż na­
rzekania.. 

Nie wszystk-0 jednak zdą­

żono już zrobić. Są jeszcze 
niedociągnięcia. Znaczne re­
zerwy kryją się w pracy 
składaczy - krojczych sztuk 
tkaniny. Wielu krojczych 
nie docenia w pelni oszczęd­
nej gospodarki tkaniną. Czę­
sto odcinając ze sztuki bład 
niszczą po parę centymetrów 
materiału. .Ziikwidowanie 
tego niedbalstwa przyniosło­
by miesięcznie około 400 
metrów gotowej, wy~ończo­
nej tka :\iny. Jeszcze niezbyt 
sumiennie i niezbyt opera­
tywnie pracują Jrontrolerzy 
fniędzyoperacyjnL 

Towarzysze z wykończalni 
mają różne wnioski, zmie­
rzające do oszczędniejszej ł 
leps.zej produkcji, ł· czekają 
z nimi na konferencję par­
tyjno-ekonomiczną, to źle! 

Z wnioskami · trzeba. wystę­
pować i wprowadzać je w 
życie już teraz, w toku przy­
gotowań do konferencji. 
Wówczas zaloga wykończal­
ni podczas obrad będzie mo­
gła poszczycić się znacz11ie 
lepszymi wynikami pracy, 
poważnym wkładem w wal­
kę o obniżkę lroaztów właa· 
nych produkcji., 

• 
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~YDARZENIA --
TYGODNIA 

Wręczone_4. VIII. pnedstawiclelom rządów Francji, Wiel­
kiej Brytami i Stanów Zjednoczonych • oświadczenie rzą­
du radzieckiego w sprawie odbycia narady na której 
m(nistrowie spraw zagranicznych czterech' mocarstw 
omó\~i.ll~y wstępnie kwestię zwolanla konferencji przed­
staw1c1el1 wszystkich krajów europejskich na tęmat pak­
tu zbiorowego bezpieczeństwa, odbiló się szerokim echem 
na całym świecie. Nową inicjatywę radziecką gorąco po­
parły me tylko masy pracujące, ale również poważne ko­
'.a bu:·żuazji. Cornz więcej polityków I publicystów bur­
zuazyinych domaga się pokojowego rozstrzygnięcia nie 
tylko pro?lemów azjatyckich, lecz również europejskich . 

. czytelrucy nasi . znają ':"ypowiedzi byłych kanclerzy 
Niemiec - Bruenmga, W1rtha i Luthra. Warto przyto­
czy(: w tym tygodniu oświadczenie deputowanego do 
Bund~stagu z ramienia partii socjaldemokratycznej 
(SP~), ~erberta .wehnera. „Pertraktacje w sprawie eu­
ropeJskiego bezpieczeństwa - powledzial on - leżą w 
interesie narodu niemieckiego", 

W Trizonii wre 
W inter~le narodu niemieckiego nie leży natomiast 

awanturnicza polityka Adenauera. Społeczeństwo zachod­
nio - niemieckie wymownie daje o tym znać boiiskiemu 
reżimowi, 

Przez ca!ą Trizonię przechodzi potężna fala strajków, 
W~!ug obllczeń prasy zachodnio - niemieckiej, jak rów­
ruez korespondentów zagranicznych, ponad 4 millony ro­
·botników domaga się poprawy warunków bytu protestu­
je przeciwko adenauerowsklej polityce wojny '1 nędzy. 

„Po raz pierwszy od zakończenia wojny - pisze bur­
żuazyjny dziennik francuski „Monde" - Niemcy zachod­
nie przeżywają tak poważne niepokoje spoleczne. Dzie­
je się W w chwili, gdy prestiż i autorytet kanclerza Ade­
nauera wydają się osłabione zarówno wewnątrz kraju 
jak i poza jego granicami", ' 

Adenauer przyparty do muru 
Wymownym przejawem klęsk ponoszonych przez ame­

rykańską politykę Adenauera było przejście na stronę 
NRD byłego prezydenta bońskiego urzędu ochrony kon­
stytucji (taką nazwę nosi wywiad boński), dr Otto Johna. 
„Trzęsieniem ziemi w Bonn" - nazwala prasa zachod­
nio, - niemiecka ucieczkę dr Johna. Trzeba powiedzieć, 
te „trzęsienie" to jeszcze się nie tylko nie zakończyło 
lecz przybiera na s!Je. ' 

Bo oto w dniu li sierpnia na konferencji prasowej w 
Berlinie dr John ztożyl wobec 350 dziennikarzy z NRD, 
Niemiec zachodnich I z zagranicy oświadq:enie, w któ­
rym raz jeszcze wyjaśnia przyczyny porzucenia Bonn. 
John wymienia szereg drastycznych przyktadów obsadza­
nia kluczowych stanowisk w aparacie państwowym boń­
skiej republiki prze7. zbrodniarzy wojennych, którzy 
jawnie głoszą stary, hitlerowskJ program, wymierzony 
na wewnątrz przeciwko patriotom niemieckim, walczą­
cym o pokój, o pokojowe zjednoczenie Niemiec, a na ze­
wnątrz; przeciwko Związkowi Radzieckiemu, Francji, 
Polsce, Belgii, Czechosłowacji, Holandii. 

„Atmosfera Republiki Z.wiązkowej - powiedział dr 
John - przepojona jest dążeniem do wskrzeszenia hit­
leryzmu i militaryzmu. Ten rozwój wypadków stal się 
możliwy tylko dlatego, że Amerykanie, opętani histe­
rycznym strachem przed komunizmem, nie znajdują już 
żadnego innego wyjścia i przygotowują krucjatę przeciw 
Wschodowi". 
Przypominając do czego doprowadziła Niemcy 1 całą 

Europę podobna. polityka, prowadzona przez Hitlera, dr 
· John stwierdza, że „wojnie można przeszkodzić, jeżeli 
odmówimy wykonania planów amerykańskich. Aby unik­
nąć wojny, konieczne jest jednak również zdemaskowa­
nie właściwych zakulisowych pobudek bońskiej polityki 
zbrojeń". 

Dr John podkreśla, :!:e wie o istnieniu tajnych klauzul 
do uk!adu o „europejskiej wspólnocie obronnej", które 
Adenauer usiłuje zataić. Te tajne klauzule muszą być 
ujawnione. „Wzywam niniejszym dr Adenauera - czy­
tamy w oświadczeniu Johna - by niezwłocznie poda! 
te tajne klauzule do układu o „europejskiej wspólnocie 
obronne.1" do wiadomości Bundestagu l narodu nie­
mieckiego", t 

le Francji 
Ujawnienie wielu faktów przez byłego szefa bońskiego 

wywiadu zaostrzyło czujność narodu francuskiego. A , 
trzeba przyznać, że ostatnie wydarzenia musialy zanie­
pokoić zarówno naród francuski, jak i jego przyjaciół. 

Oto na porządku obrad francuskiego · Zgromadzenia 
Np.rodowego znalazla się m. in. sprawa zmiany kon­
stytucji. Cóż wspólnego ma zmiana konstytucji ze spra­
wą niemiecką, z „europejską wspólnotą obronną" i z 
„armią europejską\" Ma - i to bardzo wiele. 

Mianowicie, francuscy zwolennicy hitlerowskiego Wehr­
machtu obawiali się, że w wypadku, gdyby nawet :;:;gro­
madzenie Narodowe zgodziło się na ratyfikację układów 
z Bonn i Paryża, to Rada Republiki (tak nazywa się 
wyższa izba parlamentu francuskiego) mogłaby uchwalę 
Zgromadzenia odrzucić. Wówcżas, zgodnie z dziś obo: 
wiązującą konstytucją, uchwała wraca z powrotem do 
Zgromadzenia i jedynie wtedy będzie prawomocna, gdy 
w powtórnym glosowaniu uzyska bezwzględną więk-
1zość. 

Autorzy projektu rewizji konstytucji pragnęli to wła­
śnie postanowienie zmienić. 

Domagali się oni stanowczo, by zmianę konstytucji 
przeprowad:di: jeszcze przed rozpoczęciem debaty nad ra­
tyfikacją układu o „europejskiej wspólnocie obronnej". 

No, i ponieśli porażkę. Większością 360 głosów prze­
ciwko 161 Zgromadzenie Narodowe postanowiło odro­
czyć debatę nad rewizją konstytucji do późnej jesieni. 
Odroczenia debaty żądali prze6wnicy „armii europej­
skiej". 

Londyn - Moskwa - Pekin 
Zwolenników podziału ~wiata spotkał ostatnio jeszcze 

jeden \ poważny cios. Mowa tu o podróży do Chin dele­
gacji angielskiej Partii Pracy z b. premierem Attlee~a 
czele. 
Amerykańscy politycy 1 amerykańska prasa reakcyj­

na nie t11i niezadowolenia i wściekloścl z powodu tej 
wizyty Organ finansjery amertkańskiej, „US News and 
World Report'', właśnie tę chwilę wybrał za stosowną 
do opublikowania prowokacyjrtego artykułu by!ego am­
basadora USA w Moskwie w latach 1933-1936, William­
sa Bullitta. W artykule tym Bullitt r.awoluje do wojny 
przeciwko Chinom. A „Christian Science Monitor" pod­
kreśla z melancholią, że „sympatia do Chin zdaje się być 
pośrednim wyrazem braku sympatii brytyjskich la­
bourzystów dla USA". 

Nie , tylko labourzyści z zadowoleniem przyjęli wiado­
mość o wizycie delegacji Partii Pracy w Chi nach. I je­
śli amerykański dziennik uważa to za probierz anty­
amerykańskich nastrojów, to wnioski musi wyciągnąć 
leszcze bardziej pesymistyczne. Np. „Liverpool Post" 
uważa, ze rząd brytyjski był dobrze poinformowany 
o projekcie I nie przeciwqtawil się mu. A „Manchester 
Guardiar" zamieści! satyryczny rysunek, przedstawia Ją· 
cy delegację labourzystowską, wsiadającą do samolotu. 
Między walizkami dt'legat6w stara się ukryć ... Churchill. 

W drodze do Peldnu delegacja brytyjska zatrzymała 
się w Moskwie. Podczas pobytu w Moskwie delegacja by­
ła podejmowana przez przedst~wit:ieli rządu i partii, na 
czele z premierem Malenknwem. Goście zwiedzili na­
>tępnie Wszechzwiązkową Wystawę Rolniczą. Z okazji 
pobytu przedstawicieli brytyjskiej Partii Pracy amba­
sador Wielkiej Brytanii w Moskwie, William Hayter, wy­
dal obiad, na którym ze strony radzieckiej byli m. in.: 
N. S. Chruszczow, G. M. Malenkow, A. I. Mikojan, W. 
M. Mołotow. 

K.O. 

•· 

„ 

!r'~1'.::::„~w:'!:Z=~-~z::.~~~'·~·-~~!:··~1:i:.=:i;~.~~s~ę~.~.::1•~'~-:=.ęęmm:-=:;::;::~*:::::ac::!!&~-!!!a!%• H .91erpnła 195-4 r. (nr 19lł) 

Po oświadczeniu Johna 

wystąpienia Okupacja Taiwanu .Przez Stany Zjednoczone Ostre 
prasy bońskiej stwarza sro1bę wo1ny na Dalekim Wschodzie 

. Expo'2e C""ou En I • zaproponowała. przeprowadze- dokonywać prowokacj i w Po-

d d Ad 
I:' ~ • a1a nie między krajami Azji wza- bll~u granic l!J.aSZ.ell;o kr.aju. i ,po a resem enauera · 2T~~:E~~~=y~::;. E::~Ei~~:okagr~;~~znneg; . . . PEKIN, 15. 8. ~....... ~ 

· Prem&er ł mimster sp re w zagranicznych Chiń- wspólnych wysilków dla u- Kal-i!zek.a. 26 lipca m·. ame­
skiej Republiki LudoweJ' Czou En-lai wygłosi"ł na trzymania pokoju i bezpie- ryk.an~kie samoloty wo~kow~ 

Oświadczenie b. prezydenta urźędu ochrony konsfytucji w czeństwa w Azj.i. dokonały ,b1'1ltalnej Ila>BŚCi na 
Niemczech zachodnich, dr Jo~a, na konferencji prasowej w 33 s_esji Centralnej Ludowej Rady Rządowej MóWiąc o swojej wizycie w nasze samofoty patrolu.je l:e 
Berlinie wywółalo w Niemczech zachodnich ostre wystąple- W dmu 11 sierpnia expose o sytuacji międzynarodo- Indiach i Bwcmieoraa:ow.spól- nad ~ą Taiwan i dwa sP<>· 
nia prasy pod adresem ~du bońskiego. Nawet dzienniki któ- wej. nej deklaracji ch!ńsko-lndyj- śród nieh z,eatrzeliły . Ws:z.ye.t-
re dl\ltli do zdyskredytowania dr Johna w ocz;wh społ~czeń- skiej i takiej samej deklm-acji ko tu dowodzi, że dOO'...naW&1.Y 
1twa, WY1łępują 1 krytyką działalności rządu bońat.lefo. Na wstępie Czou En-lal pod- n1a w kwestii kor$11J\sklej nit chińsko-burmańskiej, Czou niejednokrotnie roraż.ki agre-
Dzlennlkl wyśmiewają twierdzenie oficjalnych władz boń- kreślił, ie Chi6ska Republika zmlli.ej.sza znaczenia tegu ~uk- En-lai powied'2Ji.ał: sywne kol.a St.an&w Zjedno-
skich Ja.koby John został „porwany", a także oświadczenie Lu~owa od pierwszej chwlli cesu. w tych wspólnych dek1a-ra- cl.onych systematycznie ucie• 
minlstr11 spraw wewnętrznych rz•-du bońskiego 0 wyznac•e- meJednokrotnie deklarowal.a Dzięki wysiłkom """zyni'o- j h t d 'ed śl.n kają się do desperackich wro-„ ~ t ś' ... ~- c ac rzy rzą Y J nomy ie gich .aktów prze.c'lw'ko 600-m:-
nlu nagrody w wysokości 500 tysiPCY marek temu, kto po- go owo c nawiązania i rozwi· nym wspóln1·e ez po-+a · · · ć · k • " · · t kó d prz nara- "" nawi.aJą przyią Ja o lionzywemu narod owi· mrnzego 
trafi wyjaśnić przyczyny zniknięcia dr Johna. Jamha s oskun w yplomatycz:- dy Indochin, naród francuski podstawową wytyczną w krai·u. 

nyc .11 ażdym krajem na i Jl · kój od eh j 
d 

m UJące po nar y ca- swy wza emnych stosun- Rząd Chińskia1· Republi"ki 

Rząd Albanii 
popiera 

propozycje_ ZSRR 
. 

w sprawie 

bezpieczeństwa 
zbiorowego 

TIRANA, l~, 8. 

Jak don011i Albanska Agen­
cja Telegraficzna, rząd Albań­
skiej Republiki Ludowej opu­
blikował oświadczenie w kwe­
stii zapewnienia bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie. 

Wyniki konferencji genew­
skiej - głool oświadczenie­
świadczą jesz.cze raz o tym, 
że droga rokowań, jeśli stro­
ny z.ainteresowane dokładają 
starań i wykazują dobrą wo­
lę, j~t jedyną drogą prowa­
dzącą do pomyślnego roz.wią­
zania nie uregulowanych i 
spornych problemów 'między­
narodowych. Porozumienie ge... 
newskie - to wielkie zwycięs­
two 11ił pokoju. Słu:i:y ono 
&prawie pokoju i stwarza no­
we mo-żliwoścl osłabienia na­
pięcia w 11tosunkacb między­
narodowych. 

Nota rządu Związku · Ra­
dzieckiego z 24 lipca 1954 r~ 
skierowana do rządów Fran­
cji, W. Brytanii i Stanów Zje­
dnoczonych, jest doniosłą ini­
cjatywą międzynarodCJWą, któ­
rą miłujące pokój narody po­
witaly :r. ogromnym entuzjaz­
mem. Sprawa utworzenia rry­
stemu bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie jest bezpo­
średnio związana z 06łabie. 
niem napięcia w &tOl!lunkach 
między narodami i z umocnie­
niem pokoju I bezpieczeństwa 
na całym świecie. 

Dziennlk „Stuttgarter Zei­
tung" ironiicznle z.a1Pytuje, czy 
nagroda ta ZD!itanle wypłaco­
na.„ dr Johnowi. skoro on sam 
wyjaśnił przyczyny l'Wego 
,,zniknięcia", 

Zbliżony do partit 90Cjal­
demokra ty cmel dannlk „Ba­
dische Allgemeine Zeitun1" 
waka'l.uje, że ołwladczenie <k 
Johna w sprawie odrodzenia 
hitleryzmu w Niemczech za­
chodnich jest w pełni uzasa­
dni<>ne. !Dziennik podkreśla, że 
w rządzie bońddm msiada m. 
in. Oberlaender, który dopuś­
cił się wielu zbrodni wojen­
nych. Wśród jawnyc-h hitle­
rowców zajmujących lltanow1-
1ka w rz11dzie bońskim znaj­
duje się podsekretan stanu 
Globke, który dysponuje taj­
nym fundu.szem Republik! 
Związkowej. Setki innych u­
krywaj, 11lę w różnycI:i urzę­

da<lh bońskich. 

po !tawie równości, wzajem- ł- ś · t !ó J • d 1 k h · . •·- ś Ubo wia a, g wn e zas z ę- ac pięć na6tępującyc-h za- Ludowei· ponow~·.·e o~wi·ad• 
nei ..urzy ci oraz wzajemnego ki dł t ł · 1 któ d " ~ poszanowania •-tegralno•-1· te- ugo rwa ei wa ce, rą sa : wzajemne poszanowanie cza, że Talwan jest integral· 

""' "" prowadził naród vietnamski mte""aln •ft· teryt lal · I ś · rytorialnej i suwerenności. "' · 0~1 or nei ną czę c1ą terytorium chiń-
Występował.a ona niez.achwta- pod przewodem prezydent a ~uwerenności, nie.agresja, n ie- skiego, że okup::cj.a Ta iwanu 

·- VietnarnskieJ' Republiki De- mgerowan1·e w p awy St nie na arenie ml..,,zynarodo- 8 r we- przez any Zjednoczone jest ""' mokratycmeJ, Ho Szi Mina, wnętrzne swych pa_._ ó b 1 · · d wej w obronie szlachetnych ., i.uer W !I so utnie m.e o -przyi~ia f 
celów pokoju na całym świe~ konf>erencja genewska zdoła· równość, wzajemne korzyści [ że nie do przyjęcia jest rów­
cle i postępu ludzkoAci Jed· la osiągnąć tak ogromny suk- pokojowe współistnienie. U- nie:!: oddanie go pod kuratel~ 
nakie agresywne k<Jlła USA, ces w !Prawie Indochin. ważamy, że tych pięć .zas.ad ONZ. Wyzwolenie Ta\wanu 
które nie mogą pogod:r.ić slę Donlosł11 rolę odegrała na poikojowej W&półpraq za.stoso- - to ftUWerenne prawo Chin 
r. faktem, że rui.ród chiflskl konferencji genewskiej pol!- wać można równiet w sl.o!un- J sprawa wewnętrzna Chin. 
obalil reakcyjne panowanie ty'ka zachowania powszech- kach między różnymi krajaml nie b~ziemy tolerowaH żad­
zdradzieckiej kliki Czang-Kai- negu pokoju i -popierania w ogóle. Gdy omawiałem spra- nej ingerencji obcej. Wszai· 
szeka, popieranej przez USA, wepółpracy międzynarodowej, wę przywrócenla pokoju w In- kie układy międey rządem 
ustosunkowały się wrogo do realizowana niezłomnie prze7. dochinach z prezydentem USA a zdradziecką grupą 
600-milionowego wyzwolone· Związek Radziecki. Do powo· Vietnamsklej Repu-b1iki Demo- Ci.ang Kai-szeka będą niele­
go narodu chińskiego, inter- dzenla konferencji genew- kratycmej Ho Szi Minem, wy- galne I pozbawlone mocy 
weniując zbrojnie przeciwko sklej przyczyniły się również raz~ on pogląd, że zasady te . prawnej. Jeżeli jacyś 11g;reso­
n1emu i grożąc mu wojną. - duch kompromisu okazany mozna w całości zastosować rzy zewnętrzni o.śmielą sht 
Polityka agresywnyeh kół przez Francję i Anglię oraz· dla umocnienia l rozwinięcia przeszkodzić narodowi chiń· 
Stanów Zjednocwnych jest wysiłki krajów z Colombo przyjaznych stosunków mię- skiemu w wyzwoleniu Talwa­
źródłem stałego i:agroźenia (Indii, Indonezji, Pakistanu, dzy Vietn.amem, Laosem i nu, jeżeli oAmlclą się targnąć 
pokoju ,w Azji i na całym Burmy 1 Cejlonu), w szcze- Kambodż!j. Jeżeli tych plłlł 1\1. naszą suwerenność \ na­
świecie, ostatnio zaś Stany gólnoścl Indii. na rzecz rozeJ- zasad uzyska również popar- ruuyl: naszą integralność t>e­
Zjednoczone - jak podkreślH mu w Ind'\hinach. Powszech- cle innych kradów - istnieją- rytorialną, \eieli dopuszczą 
mówca - wzmogły swą -dy- ne uznanie zyskała sobie rola ce dotychczaa uczuoia lęku się ingerencji w naeze spra· 
wersyjną działalność przeciw- odegrana na konf?.rencil ge- między kN.jam! wrogo dla sie- wy wewnętrzne - n~ą mu• 
ko pokojowi w Azji. newskiej prtz Chlnską Re- bie ustollUDkowanymi ustąpią sieli ponie~ć odpowiedzlal-

Dlatego tet - powiedz:ial publikę Ludową. miejsca uczuciom be'llpleczeń- ność za wszystkfe poważri• 
Cz<>U Ęi:i-lai - należy . uda-. . USA us1"ł1ł• stwa i wzajemnego zaufania. konsekwencje tych agresyw-
rernnić zamierzenia agresyw- " centralny Rząd Ludowy nych. aktów. 
~ych kół Stanów Zjednoczo- podkopat czynić będzie nie słabnące wy- C?my nie :O(lde. nigdy u, 
nych. Wspólnie z Innymi kra- siłki w kierunku ustanowie- grazaly bezpieczeństwu in• 

linn7 jam! zainteresowanymi po- poroQJmlenie gercewskie ni.a kolektywnego pokoju w nych krajów i w :!:a-Onych 
dzlwnik "Westdeut- winniśmy zapewnić całkowite Azj1. okolj,czności.ach nie bę<lą tole-

8Che1 Tageblatt" stwierdu wcielenie w życie porozumień Jednakże zawarcie porozu- Wspominając następnie 0 row:aly jak1~gokolwl~k zagro-
kruchość argumentów propa- w sprawie przywrócenia po- mień w sprawie przywróce- wizycie delegacji chlińskiej w żenia bezpieczeństwa Chin 

d '-ń-'-' j . koju w Indochinach, oslągnlę· nla pokoju w Indochinach - NRD, m.<..·-- podk~śllł, przez Inne państwa. aan y ..,.... _,,e pragnącej o- tych k~ f jl podkreślił Czou-En-lai - nie VW'4 ·~ ie .... d J ._ __ W bl na vn erenc genew- =ód chlńs.Jd tros~""" li" w czerw.u ir Oui.-. Repu i- sklej I dą ... yć n dal d poko oznacza faktycznie realizaci·i ~-, " • " a o • równym stopniu o zachowanie . 
ce Zwią:tkoweJ - pisze d:zl.e:n- jowego uregulowania kwestii tych porozumień. Nawet wte­

nlk - nie tylko 1-am dr John 
uważa a Z6\lbną politykę 

„europejskiej wspólnoty o­
bronnej" i nie tylko on śJ.edń 
z trwoglł przenikanie ~ielu 
skompromitowanych O!Obi­
atości na wpływowe stanowi-

ska. 

koreańsk '. ej . Powinniśmy pod- dy k ie<ly osiągnięto Już te po· pokoju w Europie. W toku 
jąć zdecydowane kroki dla rozumienia na konf>erencji rozmów odbytyoh z okazji tej 
wyzwolenia Taiwanu, a!eby genewskiej . rząd Stanów wizyty oble strony zgodnie 
zapewnić suwerenność i calość Zjednoczonych oświadczył, że stwierdziły, że ponowne u­
terytorialną . Chin, . powinni- nie chce uczestniczyć w rea- zbrajanie Nlemie1: zachodnich 
śmy wzmacniać 1 rozwijać po- llzacjl wspólnego żądania za- i Japonii przez USA zmierza 
kojową wspóJlpracę Chin i In- pewnlenla pokoju w Indach!- nie do wzmocrrienia s.amoobro­
nymi krajani! świata oraz tlą- nach wraz z innymi krajami, ny Niemiec i Japonii, lecz do 
:!:yć do zapewnJenl.a zbloro· które brały udział w konfe- zagrożeni.a pokoju w Europie 
wym ....; wysiłkiem pokoju w rencji. i w Azj[. 
Azji. Ja~ne Jest, te agresywne Czou En-lai ohvil8dczył da.-

Sukces 
k01f erHcJI genewskleJ 

nie przyszedł łatwo 

koła Stanów Zjednoczonych lej, że rząd Chińsk•iej Repu­
-przeszkadza~ będą całkowitej bliki Ludowej popiera w ca­
rea llzacjl porozumień genew- łej rozciągtości propozycje 
&kich. W ost.atnlch czasach rządu radzieckiego zawarte w 
agresywne koła Stanów Zjed- nocie z dni.a 24 lipca i w o­
noczonych starają 6ię aktyw- świadczeniu z dnia 4 sierpnia 

ostrzył się ostatnio jeszcze Charakteryiując dalej wy- nie skłonić Australię, Nową br. 
·nikl konferencji genewskiej Zelandię, Syjam i Filipiny do Po złoże:nlu wizyty w NRD 

„Neue Ruhrzeltung" ptsze, 
ie „kryzys .zaufania", który 
wybuchł w 7.wiąz:ku z przej~­
oiem dr Johna do NRD, za-

l>aordzlej. Nie da •ię . temu za- Czau En-lai stwierdził, że w stworzenia tZ'W. obronnego delegacja · Chińaklej Republl-

Historyczne zadanie 
narodu chh\ski110 

Należy 1tw!erdzl.ć, :!:ę, oku• 
pując nadal Taiwan. udziela• 
Jąc protekcji zdradzieckie! 
grupie Czang Kal-szeka I do­
puszczając się interwencji 
zbrojnej agrEsywne koła Sta­
nów Ziednoczonych nie tylko 
n„ru~l!Jn/q n.as"'! -i<:iteg<'alnośc! 
terytorialną i suwerenno.ść 
oraz 1ngerują w nasze sprawy 
wewnętrzne, lecz również 
zwiększają groźbę wojny na 
Dalekim Wschodzie 1 wzma• 
gają napięcie międzynarodo­
we, przeszkadzając w ten spo-
8Ób Chinom ! innym krajom 
w korzystaniu z dobro­
dziejstw pokoju. 

toku swej pracy konferencja bloku Azji południowo· kJ Ludowej odwiedziła Polską 
napotkała liczne prze&Zkody wschodniej, usllując wciąg- Rzeczipospolitą Ludową . Zwią­

Prasa zachodnio - n!emlec- i trudności, których głównym nąć weń Anglię i Francję, a zek Socjalistycznych Republik 
Utworzenie systemu bezpie- ka wyraża przypuszczenie, że winowajcą byl rząd Stanów nawet namówić do udziału w Radzieckich i Mongolską Re­

czeństwa zbiorowego w Euro- . . . . Zjednoczonych. Mimo to, je- tym bloku krajów z Colombo. publikę Ludową. PodczaB na­
pie ma bezpośredni związek z rząd bonski ma. zamlfil' powie- śli chodzi o przywrócenie po· Nie trudno zrorumieć, że blok szego pobytu w tych czterech 
pokojowym budownictwem w/ rzyl: urząd ochrony konstytu- koju w Indochinach, konfe- ten organizowany jest głów- bratnich krajach _powiedział 
Albańskiej Republice Ludo- cji osławionemu generałowi rencja genewska osiągnęła nie przeciwko Chinom i w Czou En-lai - uświadomil'ś-

. 
1 1 1 

od . d 
1
. ogromny sukces. Fakt. że nie celu nodkopania kolektywnej my sobie z radością rosnącą 

Aby można było jeszcze 
bardziej . złagodzić napięcie 
międzynarodowe. aby można 
było utrwalić i rozszerzyć 
pokój zapewnionv w wyniku 
rozejmu w Indochinach I aby 
mogło być wykonan:vch w c~­
lej pełni nlęć ząsad pokojowe• 
go współistnienia, koniecz­
nością je8t, by Chlnska Repu­
blika Ludowa wyzwollła 
Taiwan l zlikwidowała ;r,dr11• 
dziecką grupę Czang Kai• 
szeka. 

WB-J w pe n powia a po l· b1·t1erowsk1·emu Gehlenowi. uda"- się 0•1•gnąć porozumie ół t ·kó k r. •v ~ „ - wsp pracy uczes m w on· silę wszystkich bratnich k.ra-
tyce pokoju, porozumienia f ·1 kl ;oo.in --------------------------. erenci genews ej w spra- jów, którym przewod2li Zwią-
wzajemnego I w~;-~'\racy I Wte Indochin. · zek Radziecki, oraz ich pot~-
międzynarodoweJ, którą pro- Posiedzen·ie Rady s·oi·uszniczei· Jesteśmy :więc stanowczo tną solidarność. wadzi nieu5tannie rząd albań- t 

1 
zdania, że kraje zaintereso-

ski. I wane powinny wspólnie za- Taiwan stanowi 
Uznając znaczenie, jakie 

ma handel oparty na zasadach 
równości i wzajemn.ej korzyś­

ci dla pokojCJWego rozwoju 
stosunków międzynarodo­

wych, rząd Alb,ńskiej Repu­
bliki Ludowej powitał z zado­
woleniem propozycje rządu 

radzieckiego, aby do projektu 
ogólnoeuropejskiego układu 

o bezpleczefustwie zbiorowym 
w Europie dołączyć nowy 
·punkt o wspblpracy g011podar-
czej. 

pewnić całkowitą realizację i1te11ralną cz·ll!IŚ" 

dl A t •• porozumień w sprawie przy- & .., " wa spraw us rn wrócenia pokoju w Indochi- terytorium Chin 
nach i zdecydowanie prze­
ciwdziałać dążeniom agresyw­13 bm. odbyło się pod przewodnictwem pełniącego obowiąz­

ki wysokiego komisarza ZSRR w Austrii, W. M. Ktaskie­
wicza, posiedzenie Rady Sojuszniczej do spraw Austrii. 

Rada s, jusznicza zatwierdziła szereg ustaw uchwalonych 
przez parlament austriacki. Rząd austriacki przedłożył po­
r.adto Radzie Sojuszniczej dwie ustawy w sprawie zwrotu 
hitlerowcom i zbrodniarzom wojennym skonfiskowanego 
mienia OJaz w sprawie przyznania emerytur b. urzędnikom, 
skazanyn. przez sądy za działalność taszystowską. 

Przedstawiciel radziecki wojennych ska7.Bnydl .za po-
Krasklewlcz oświadczył, że u- pełnione przez nich zbrodnie. 
stawy te rehabilitują aktyw- u~tawy te obejmują takich 
nych faszystów i zbrodniarzy zdrajców narodu austriackie-

go i zbrodniarzy wojennych, 

nych kół Stanów Zjednoczo­
nych, zmierz.ającym do pod­
kopania. porozumień genew­
skich przez zorganizowanie 
tzw. obronnego bloku Azji po­
łudniowo-wschodniej. 

Narody AzJi 
prapą p1kaJa 
I wspełpr~cy 

Umowa o współzawodnictw~e 
jak kat narodu austriackiego 
Renker, b. hitlerowt>ki bur­
mistrz Wiednia Neumauer, b. 
generał hitlerowski Rendulic 
i inni. 

Znaczną część swego expo­
se Cwu En-1ai poświęcił 
sprmwie regulowania sporów 
międzynarodowych w drodze 
pokojowych rokowań. Podkre­
ślil on, ·że możliwe jest złago­
dzenie napięcia międzynaro­
dowego, jeżeli ws:zystkie kr~ 
je i narody dążące do pokoju 
będą niezłomnie bronić poko­
ju i współpNcy przeciwko 
wojnie orarz: twoczenlu wro­
gioh bloków wojskowych. 

W końcowej części swego 
expose Cz;ou En-lai zajął się 
specjalnie polityką agresyw­
nych kół USA wobec Chińskiej 
R~ubliki Ludowej. Agresyw­
ne koła Stanów Zjednoczonych 
- oświadczył mówca. - usiłu­
ją systematycznie doprowa­
dzić do interwencji zbrojnej. 
Zagrażały one wojną Chinom 
z trzech frontów, mianowicie 
z Taiwanu, z Korei i z Indo­
chin. · Obecnie po zawarciu 
rozejmu z Kmeą i z chwilą 
przywrócenia pokcju w Indo­
chinach napięcie w Azji sto­
pniowo &łał>nie i właśnie dJa­
tego agresywne koła Stanów 
Zjedmoczonych, dążąc do po­
nownego wywołania na.pię<!ia, 
usiłują, roz.szerarć Jntenvencję 
zbro}ną prz~ baroziej inteli· 
eywne wYQtQl'ZY&tanie z.dr•­
dzleokiej kliki Cz.ang Kai-sze­
jre, ik:tóra ukryła się JUi Tui­
waflie, · aby prowadzić woj111ę 
przec:wko Chinom kontynen­
talnym i rejonom przybrzeż­
nym. 

[J Dalszy ciąg 
ze @litr. I 

Po odczytaniu tekstu urno­
wy nastąpił<> uroczyste jej 
podpi&anie. W imieniu gospo­
darzy umowę podp'.saU: przo­
downik pracy Wacław Ku2ini­
ko~ki, przewooniczący Rady 
Zakładowej Bronislaw Pomy­
kała i dyrektor Feliks Jaszew­
ski. W imieniu gości umow~ 
podpisali: przodujący roln:k 
KaZ.:m ierz Magnuski, przodu­
jąca gospodyni Wtadysława 
P ią tkowska oraz sołtys Adam 
RaL 

Zaloga. ŁPSSW! i S zobowią· 
zuje się m. in.: 
wykonać plan skupu surow­

ców włókienniczych .i skórza­
nych w 102 proc. wartościowo 
w stosunku rocznym; 

sprawnie przeprowadzić peł­
ny ·odb:ór słomy Lnianej i ob­
niży(: koszty wł.asne o Hl proc. 
w porównaniu z ubiegłym ro­
kiem; 

zaoszczędzić w okresie III i 
IV kwartalu br. 1000 litrów 
benzyny samochodowej; 

pomóc przy l:>ud owie drogi 
w gromadzie Wygo.da. 

• 

P.rac<>wnlcy wa['!!Ztatów me­
chanic:z.nych zobowiąłali sii: 
pomóc przy reperacji masz.yin 
·ro1ni.cz.ych, z których korzysta 
cała gromada. 

Rada Kobiet wraz z kołem 
PCK ro:z;totty nad grOtn<Jdą o­
piekę sanitarną i lekarską. 
Dział kontraiktacji i instrnk­

tażu wraz z inspektorem .agro­
technicZ111ym ·zorganizują w 
gromadzie pole~ka doświad­
czalne. 

Chłopi grom. Wygoda w 
podpisanej umowie zobowią­
zują się m. in.: 
wykon.ać roczny plan do· 

staw zboża do dn ia 20 6ierp­
n ia, ro=e plany żywe.._ i mle­
ka do 7 listopada , a ziemnia­
ków do 30 listopada; 
wywiązać się całkowic;e z 

planowych dostaw kontrskto­
wanych roślin, a Sllczególnie 
włó'm'stvch; 

za110żyć blok nasieinny żyta 
na obsza rze 25 ha; 
podnieść w stoslJnku do 

1953 r. hcdowlę bydła o 12 
sztuk. n;erog9.c'znv o 30 sztu~ 
or.az z9kortraktować 5 tuczni­
ków ponad plan. 

Uroczysto4cl podp;sania u­
mowy dQpełnila część rozryw­
kowa połącwna z tańcami 
oru podwiecrorkiem, 

Dowod:d to, ie rzlłd au­
striacki wkroczył na drogę 
popierania działalności ele­
mentów faszystowskich i mi­
litarystyoznych. W zakończe­
niu. Kra;;kiewi11:t podkreślił, że 
ustawy te są sprzeczne z kon­
stytucją austriacką i w związ­
ku z tym zgłosił wniosek, by 
je odrzucono. . 

Wysoki komisan Francji 
J. Payart poparł wniosek 
przedstawiciela radzieckiego. 
Rząd austriacki - oświadczył 
J. Payart - zamia.st dążyć do 
poleP6zenia sytuacji material­
nej narodu austriackiego, 
wkroczy! na . drogę udzielania 
pomocy ma teria lnej zbrodnia­
rzom wojennym. 

Wysoki komisarz Anglii 
Wallinger wypowiedział się 
również przeciwko zatwier­
dzenlu tych ustaw, ponieważ 
- jak stwierdzi! - są one 
spr.ieczne z uchwałami Rady 
Sojus.:n iczej do spraw Austrii. 

Rada Sojusznicza postano­
w;la odrzucić obie ustawy w 
sprawie zwrotu mienia by­
łym hitlerowcom i zbrodnia · 
rzom wojenn:l'ID oraz w spr~­
wle przyznania emerytur tej 
kategoril osób. 

Czou En-lal stwierdzil z ko­
lei, że osiągn ięcie w Genewie 
zasadniczego pornzumienia w 
sprawie uregulowania zaga­
dnień politycznych dotyczą­
cych Indochin zwiększa na­
dz:eje na polityczne uregulo­
wanie problemu koreańskie­
go, Jesteśmy s.tanowczo zda­
nia - oświadczy! mówca -
że bezwzględnie konieczne jest 
uregulowanie w najbliższym 
cz.asie sprawy pokojowego 
zj ednoczenia Korei na warun­
kach sprzyjających narodowej 
jedności tego kraju oraz za­
pewnieniu pokoju w Azji ! na 
całym świecie. 

Czau En-lai stwierdził dalej, 
·że pomimo dążeń USA do 
stworzenia w Azji wrogich · 
bloków wojskowych narody 
Azji praghą pokoju i współ­
pracy, a n ie wojny i wrogoś­
ci. Przypomniał on, że na kon­
ferencji genewskiej delegacja 
Chińskiej Republiki LudQWej 

Od chwili okupowania Tai­
wanu rząd Stanów Zjedncx:zo­
nych opjąl kontl'<Jlę nad &pra­
wami wojskowym.i. politycroy­
mi i ekonorn!l:!z.nyini tej wy­
spy oraz uczynił z niej Ji:olo· 
nię USA i bazę wojskową dla 
zaatakowania naszego kraju. 
Niedawno odbyły się rokowa­
n ia mię<lzy agresywnymi ko­
łami USA a zdradziecka gru­
pą Czang Kai-szeka w spra­
wie zawarrcia tzw. dlwustron­
nego wkładu o bez.piecz.eństwie 
wzajemnym. Je<lnocz.eśnie a­
gresyv11ne koła USA usiłują 
7..montować tz,w. sojusz obron­
ny pólinocno-ws.chodnieJ Azji, 
w którego skład mają wejść 
reakejoniści j.aponscy, Li 
Sy•n Man i zdradiz.ieck.a kli­
ka Cz.a,ng Kai-.szeka. Agresy­
v.rne koła 4SA skierowały na­
wet do tej wety swe Jedno­
stki morsklei. lotnicze. ażeby 
stale demon.strO<Wa6 swą silt, 

Walka norodu chińskiego o 
wyzwoleoie Taiwanu - to 
walka w obro~ie powszech­
ne<10 pokoju. 

Wyzwolenie ';I'aiw3nu jest 
zaszczytnym historyczriym 
zadaniem narodu chińokiego. 
Dopiero po wyzwoleniu Tai­
wanu od panowania zdra, 
dzle.ckiei grupy Czang Kai• 
szE'ka, dopiero po wykononiu 
tego 1aszez.vtnego zadania. 
doprowadzimy do całkowit~ 
go zjednoczenia naszej 1Viel­
kiej oic7.Y'llllY, uzyskamy peł· 
nię wolności w wlelkim dzie• 
le wyzw~lenia narodu ch1ń­
!fkiego 01'117. wzmocnimy 
jeszcze bardziej pokói ! bez­
pieczeństwo w Az}i ! na ca· 
łym świecie. 

Z-E SWIATA 
il=. 

STAN WYJĄTKOWY W KOREI 
POtUDNIOWEJ 

Jalt donosi Centrotna Koreańska A,„ 
gencjo Telegrcific1na powołując tłlf na 
doniesienie A.ncji Południowo·Korean„ 
s1ciej Th:msln, w calej Korei południo„ 
v1ej wprowodiono 13 br.t. stan *Yiątko· 
wy w związku z upływającą 15 sierpnia 
9 roc:r.nic:q wyiwołen!a Ko;ei. 

' 

POROZUMIENIE W SPRAWIE STACJO· 
NOWANIA AMErłVKAŃSK!CH SAMO· 
LOTOW WOJSKOWYCH W HOLANDII ' 

D•partament 1tanu U.SA podał do 
wicic:'omołci, ie 13 łtm. podpk one •• 
stało 1 nqdem Holandii poroiulrflenle 
w sprawi• stacjonowania esłodr my· 
śliwców amoryJiańskiego lotnidWO wol· 
skowego na lotnisku holenddrskim Su· 
storberg. 

DepartolHftł stanu 'informuje, łe p„ 
ro1umienl• wejdde w Irde po zatwier• 
d1enłu pne1 parlanwnt Holandii. 

USA MONTUJE 8l0K WOJSKOWY 
W POtUDNIOWO·WSCHOONIEJ AZJI 

t.C 1ierpnlo departament stanu USA 
opublikował Jcomunikat o zwolanlu na 
dzień 6 wnolnia w Bagulo (fmpiny) 
konferencJi ministrów spraw 1ogranict· 
nych Stanów Zjedno<lonych, Anglll, 
Francji, Au1trałii 1 No'llt'eJ Zeł!:ndli, Filipin, 
Syjamu ł Pakistanu. Kcnferencja roipa„ 
trzy sprawę utworz•nla bl<>!<u wofskO· 
wego w Azjł poludniowo.y,schodnlef! 
Inicjatorem tego bloku 1q USA. 
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Będq dobrymi inżynierami Sprawą obniżki kosztów własnych 
nttlt•iy ut-zynić bliską 

„Dziadowska 
miłość" · Przybyli l lipca na dwumle· 

lii:czną praktykę. Cała szesna. 
atka studentów Politechniki 
Lódz:kiej głównie z wydzia­
łów: elektry<;l,j;!_ego, włókien­
n iczego i mea!h·nicZ:nego. W 
biurku głównego •energetyka 
ZPB im. Dzierżyńskiego , i,nt. 
Jerzego Budy, czekał na nich 

czerwony ołówek Jnż. Budy 
n;adko uzupełniał slaran....-1ie 
wykaligrafowane cy[erki w 
planach. 

Kurs 
na obnltk-= koGztOw 

u stalony z kierownictwem Po· Wyrzykowski pamięta z wy· 
li techniki plan praktyk. kładóiv na Politechnice i z 

1 tak np. 9tud~ci Hl roku przeczytanej lektury , że nad. 
wydziału elektrycznego obo- mierne obciążenie dobowe l 
wiąmn! ~li poztiać przez pler· nierówny pobór mocy obni­
wsze 18 dni prakt.rkl całą tech· tają wydajność pracy silników. 
nologię produkcjl, oddziałową a więc i maszyn , przez co pod 
si eć elektryczną i wiele Innych wyż&zają koszty własne. Z od-
2agadnień związ.anych z napę~ czytu wygłoszonego dla prak· 
dem maszyn. u etap praktyki, t ykantól;I' przez in ż. Budę d?· 
c-zyli następne 18 dn i, poświę- wiedział się. jak racjonaln11• 
<:ony JeSll; na zapoznanie si«: z aospodarować energią elektry­
gotpodarką cieplną i elcktry· czną w zakładzie włókienni· 
czną zakładów, z prKami w czym. Była to „tura" własnych 
kotłowni maszyn1'Wni, roz- 9!)0strzeżeń I pomysłów do· 
dtielni 1 'na$tawni, Z8!poznanie świadczonego Inżyniera, który 
się z ogólnozakładową siecią za jednym zamachem przeka-

zał Je ~wym miodszym kole-eJektrycz.ną ·it.p. gom. Rozgorzała dysku!ja. Ale 
Następne dni praktyk prze- na wymianie poglądów &ię nie 

widują zapozn.a,nie się 1tuden• skończyło. Pewnego poranka 
tów z naprawami, kapitalny- Wyrzykowski otrzymał zada· 
mt remontami, kon!erwa<:j ą u· nie zrobienia s.prawozdarua z 
rządzeń elektrycznych oraz dobowego obciążenia. 
praćami należącymi do głów· _ 
nego mechanika. Po kilku dniaeh oddał wy-

j st konaną pracę. Jego s.prawoz· 
- Ten podział na dni e danie było po prootu „polarna· 

mocno teoretyc;i;ny - śmieje ną" kreską . A więc krzyWą, 
11\ę główny energetyk, inż. Je- która wykt•eślona na milime· 
rzy Buda. Wiele zagadnieft ze trowym paplerz'? wznosiła sie 
IS<lb~ się łączy, ale w zasadzie i opadała poniżej lrulej pozio-

• mej czerwonej kreski. Ta 
m każde z nich pozostaje WY· krzywa sygnalizowała wzmo· 
Jrorz.ys.tany określony wyżej ż<>ny lub zmniejszony pobór 
aa.s. z ta-kiego ustawienia pla- mocy elektrycz.nej w cią~ 
nu zadowoleni są również stu- każdej pół godziny doby. Kil-

ka ra.z.y &prawdzlł Wyrzykow­
dencl. No, ale s.koro już o nich Bki l!'WOjf' obliczenia, zaini.m u· 
mowa, warto postawić pyta· dał się ze sprawozdaniem do 
nie, czejfo nauczyjj się Ju1 głównego energetyka. 
pnez pierwszy miesiąc prak· Irll:. Buda rzucił okiem pa 
tyki w ZPB im. Feliksa Dzier - wy15es. Zasępił się. Spraw­
iyńs.kiego. dzając grafik zadał kilka py• 

tań praktykaintowi. Nie, Wy-
Weźmy choćby ci,teroosobo- rzykowski nie mylił się. Gdy 

-wą grupę praktykantów PŁ, &ię w tym utwierdził, twarz 
którzy ukończyli JII rok &tu· inżyniera wypogodziła 9ię. 
diów na wydziale elektrytt-
nym, a więc Stanisława Pudla· - No, kolego, jakle wnioski 
rza, Henryka Maciejczyka, Ta- wyciągnęlibyście z wy-kresu? 
deuSll:a Workowsk.iego i Hen-

·ryka Wyrzykowskiego. Spró- Wyrzy)cowski wymJenJł fa-
bujmy towarzyszyć im od po· chowe uwagi, openijąe um<1W­
czą tku praktyki.· nymi z.nakaml i funkcjami try· 

Pierwsze zadante 
N~ CZWÓ!'ka już od po-­

czą Uru mli9iała 1Ję rozłączyć i 
kolejno, w celu zapomanla 11lę 
z produkcją, spędzić po 4. dni 
na przi:dza1ni odpadkowej, 
lirednioprzędnej, tkalni I wy· 
kończalni. Ale to zaporoawa· 
nie się z produkcją nie było 
~K\ym „lazt\<oWaniettr, 1ak 
to si~ często zdarza w wielu 
zakładach na praktykach wa­
k acy jnych. 

W ZPB im. F. Dzierżyńskie· 
10 ka7.dy przychodzący, kolej­
no na oddział student &trzymał 
u.danie sporządzenia planu 
remontów za,pobieaawczych 
eilników elektrycrzmych. A 
więc było nad czym pogł<7Wic 
się. Bo zanim np. można przy­
stąpić do sporządzenia planu, 
1rz.eba określić każdy typ sil· 
nika, wykombinować dostęp 

do niego I zbadać jego fakty· 
czną moc. A to wcale nie ta­
kle proste. Na wykonczalnl op. 
jest wielka ma...zyna 1JWana 
IUszarką "N agema". W jej 
„brzuch~·· pracuje około 30 
a\lników. Skompl\.kowane do· 
•tl:Py do nieb na.stręCl'Z8ly nie· 
mało trudności, które trzeba 
było „rozgryt.ać" . Zreszt9 po­
dobne trudności były we 
w~zy&tk lch odd~alach . Przv 
wykonywaruu tego -iadanla 
d al się dobrze poo.nać starost~ 
grupy „tu1enck\ej, zetempa· 
wiec Stanisław Pudlarż Jego 
doc1ekl!wość i duze unnteres.a 
Wanie pracą byto przyk ładem 

dla Innych Cala grupa powa1-
nie wzbogaciła doświadcze 

niem swoją teoretyczną wie 
dzę o silnikach I ich lnstala· 
cii. 

Trzeba jeszcze dodać, te 
Plany remontów Zd.pobiegaw 
tiych s.\lnlków były dobre I 

gcmometrycznymi, Inżynier u-
BUpełn!l je krótko i przy pra· 
ktykancie podni6$ł słuchawkę 
telefonu; wydając odpowiednie 
zalecenia, które były niczym 
Innym, jak tylko U"ZUpelnle· 
niem wniosków Wyrzykow­
skiego. Zadowolony prakty­
kant opuścił gabinet. Był 

przeko.nany, że czegoś nauczył 
się, poczuł, że powoli staje się 

· Inżynierem, że w fabryce doj 
rzewa. 

Co to znaczy miet 
szczęłtłe 

Obejtzeć, to nie wszystko. 
Trzeba dać fm możliwości po. 
znania skomplikowanych po· 
łączeń. Wychodząc z takieeo 
założenia, alówny energetyk 
Inż.. Jerzy Buda p:raydz!elil 
każdemu z czterech &tudentów 
po jednej celce wysokiego na 
pięcia. Zadanie brzmiało: Po­
róWMć układy połączeń z 
projektem zasadniczym, u• 
aktualnlć ><:hematy połączeń. 

Niełatwa Io praca, ale od 
;tuden tów · po l1l roku wyma 
ga się już trudnych i-zeczy; 
przecież za rok ukończą Poli. 
techmkę. zostaną inżynierami 
Każdy bardzo uważnie zabrał 
się do roboty Główna rozdziel 
nia, to gąszcz tak bardw 
skomp11irnwanych połączeń, że 
„poląpać się" trudno A pomy 
lić się nie wolno Pomylka 
spowodować może poważną a­
warię. a nawet śmierć lub ka 
lectwo człowieka, który poslu 

Kombnjn zbożowy typu S·4 wyprodulrowan11 przez Fa.· 
bryki; Ma•iyn im Nowotki w P!ocku zastępuje pracę 40 
oa6b. W clqgu R ,.,,.,d•in p-racy kosi ł mklci ponad 8,5 ha 

zbo:ia, 

; 

gując się mylnvm schematem 
przy jdzle napr:1w iać nawet 
drobne uukodzenie. 

Tu nteocenionym pomocnt· 
klem prak<y kan row jest star· 
szy mist rz warsztatu elektry 
cznego, Jeden z pi<;:ciu Mrozo­
·wtczów w fabryce - Antcnt 
Mrozowicz, czyli , jak go nazy­
wają, „chodząca praktyka„ 
Zna on w rozdi1eln1 najdrob 
nlej i;.zą rzecz, co prawda mo· 
że nie ty le od ..;tron,v rysur1ku 
Jak ątudenci, ale od .. strony 
pracy. On to co pewien cz35 
przyc!iodzil b~dat żmudną 
pracę studen~ow 111 c~lka ch . 
sprawdzał ich o<ll'ęcme ~Lk ice 
z urządzeniami. A uwagi jego 
byly nie-zbędne. bo każ<la cel 
ka wysokiego napię cia „na 
oko" n iby podobna do drug!ej. 
ale widziana okiem fachowca. 
zupełnie jest różna. 

Tu teoretyczne wykresy rY · 
aowane na Polilechnice uzu· 
pełnią życie. • Uzupelmają o· 
atatnie doświadczenia przodu 
jących robotników. Aby zost~ć 
dobrym Inżynierem, trzeba Je 
poznać I włączyć do swoich 
zasadniczych wiadomości. 

Prace przy uaktualnianiu 
schematów celek wysokiego 
napięcia główne.I rozdzielni 
nauczyły przyszlych inżynie· 
rów myśleć, posługiwać się 
lnicjafyWą robotników, tech­
ników. Wresicie wskaz.a· 
ły istnienie wielu nowych 
rozwiązań techn;cznych w po­
szczególnych i;prawach roz· 
dzielnl. 

Ale nie wszystko na prakty 
ka<:h idzie jak po przysłowia. 
wym „maśle". Program prak· 
tyk przewiduje zapoznanie 
studentów z pracą siłowni,, 
a w ZPB in. F. Dzie1-żyń~kie · 

go akurat nie ma siłowni, bo 
zakłady pobierają energię ele­
ktry<:mą z miasta. Dyrekcja 
fabryki w pormumieniu z o­
piekunem praktykantów z Po· 
litechni.ld Lódz.kiej I władza­
mi gospodarczym! ułatwiła 

studentom przejście na 18 dni 
do silownl ZPB im. Stalina, 
gdzle zapoznają się z kotłow­
nią I taldmi np. urządzeniami, 
lak obieg pary, wody zas.llają· 
cej, pracą turbin parowych 
ltd. 

Prak~ykancJ mają dobre wa­
runki bytowe, są Jubiaoni przez 
załogę, która zdaje sobie sp7a· 
wę, że wię<:ej dobrych lnzy· 
nierów, to znaomie łatwiejsze 
wykonanie planów. Dużo stu­
denci korzystają na praktyce. 
Wiele zawdz ięczają dyrekcji 
zakładów, a także głównemu 
energetykowi., inżynierowi Bu­
dzie, który na.prawdE: dużo wy· 
siłku wkłada w to, aby dzisiej­
si praktykanci stali się jutr<> 
dobrymi inżynierami. 

J. PILICHOWSKI 

Przed gablotq n~d książkq życze1i I wniosków zasia.dŁ 
majster salowy tkalni „B' Antoni Szuka.rski. My§li, 
zastanawi a się. Spracowana dlań kreśli uwag i, dot1iczą-

ce polepszenia jakości produkcji. 

Termin konferencji partyj· 
no·ekonomlcznej w ZPB 

im. Kunickiego przypada na 
kon iec sierpnia. Przygotowa· 
nia są w pelnym toku. 

- Tak iak i w innych za· 
kl•adach, rozpoczęliśmy je od 
zwalania posiedzenia egzeku 
tywy Komitetu Fabrycznego 
PZPR - mówi sekretarz tow. 
Pawlakowa.-Następnie zosta­
Jy powołane komisje: propa· 
gandowa, problemowa I wnio­
sków oraz podkomisje oddzia­
łowe. W lipcu członkowie ko· 
misji wraz z aktywem partyj· 
nym i związ.kowyfu rozwinęli 
wydatnie akcję przygotowaw­
czą. Swiadczą o ty:n nie tylko 
często zmieniające się „błyska­

wice", wpisywane do książek 
wniosków uwagi czy odpowie­
dzi na rozprowadzone ankie· 
ty ... Ale omówmy to wszystko 
dokliadnie i w kolejności. 

Czynności. poszczególnych 
komisji ściśle się z sobą wią· 
żą. Uzyskane dotąd wyniki z 
przygotowań w ZPB im Ku· 
nlckiego są rezultatem k,olek· 
tywnie poprowadzonej pracy. 
Przygotowania...-rozpoczęto od 
przeprowadzenia zebrań, wy· 
jaśniających cel i znaczenie 
konferencji partyjno • ekono­
micznej, oświetlających jedno· 
cześnie rolę każdego biorącego 
udział w jej przygotowaniach. 
Dokładne omówienie sprawy 
obniżki kosztów już na kon­
kretnych przykładach paszcze. 
gólnych zespołów majsterskich 
odbywa się na zebraniach grup 
związkowych i oddziałowych 
organizacji partyjnych. Agi­
tacja żywym słowem, która 
najlepiej uświadamia I mobili_ 
zuje, została rozwin ięta bardzo 
szeroko. Obok n iej wyl<orzy· 
~tywane są naletycle wszystkie 

Fot - A J. 

inne formy. N"ezmiernie waż· 
ną rolę spełnlają „błyskawice" , 
które z jednej strony pokazują 
pozytywne osiągnięcia przodu­
jących ludzi pracy, z drugiej 
zaś wytykają niedbalstwo, 
marnotrawstwo surowca, bu· 
melanctwo i brak dyscyplin.V 
pracy. „Błyskawice" pnypoml· 
nają opieszałym pracownikom 
o ich obowiązkach zawodo­
wych i społecz.nych. 

Niestrudzenie pracuje zakła_ 
dowy radiowęzeł. Kilkunasta· 
osobowy kolektyw redakcyjny 
wraz z kierownikiem radlowi:-­
zla, tow. Wojciechowskim, łO"' 
lidnie przygotowuje materiały 
na temat obniżki kosztów wła· 
snych, omawiając jednocze­
śnie możliwości Istniejące 'Il\' 
zakładzie w tej dziedzinie. 

Hasła 1 afisze gęsto rozsia­
ne w salach produkcyjnych -
propagują nowe metody pracy 
przodowników t racjonallzato· 
rów, przekonują, że realiucja 
zadań mająca 'na celu obniżkę 
kosztów własnych, to jedyna 
drOl!a do polepszenia warun­
ków życiowych wszystkich · lu­
dzi pracy, którą można wypra· 
cować wspólnie podjętym wv· 
a!łkiem. 

Aby ułatwić robotnikom· 
przekazywanie spostrzeżeń 1 u. 
wag, gabloty z książkami ży· 
czeń i wniosków ustawiono we 
wszystkich oddz.iab\ch. Komi­
sja wniosków rozprowadzit11 
wśród załogi ankietę. MA 
ona za zadanie zwrócić uwagę 
każdego robotnika n.a szereg 
istotnych zagadnień dotyczą­
cych obniżki kosztów włes· 
nych. Zagadnienia te, posta· 
wlone w ankiecie w formie py. 
t:ań, domagają się odpowiedzi, 
a więc i przemyślenia tego, co 
dałoby się ulepszyć na tym czy 

1,aż,Jc•mu i9()bolnik•~'"i· 
Przed konferencją partyjno-ekonomiczną 

w ZPB 1m. Kunickiego 

mnvm odcinku pracy . Spośród 
1.200 odpowiedzi, które komi · 
sj3 wn osków rozpatruje na 
bieżąco, 700 zostalo zakwa lifi­
kowanych .do rzędu .wniosków 
wartościowych doty.:zących 
przeważnie usprawnief1 i ra· 
cJonalizacji pracy. N .ektóre , 
wnioski już zastosowane w 
pracy, przyczyn i!y się do po· 
lepszenia jakości, do potanie­
nia produkcji. Np. w oddziale 
wykończalni Przez z;astosowa · 
nie rozszerzaczy na suszarkach 
ramowych - (wn·osek robot­
nika Pietruchy i Sokolnick·e­
go) - zlikwidowano przecina· 
nie towaru. 

Członkowie podkomlsjl od­
di iałowych, w skład k:tórych 
obok przodujących robotników 
wchodzą k "erown'cy oddzia· 
łów i personel techniczny, ma­
ją za zadanie wyjaśniać robot­
nikom trudniejsze zagadrdenia, 
pomagać im przy opracowywa· 
n!u wnl<>sków. Najlepiej z tych 
rrac przy poparciu Blttywu 
partyjnego i zwlątkowego wy­
wiązują się podkomisje w od­
działach tkalni „A" i „B" oraz. 
w wykończalni ,,A''. Na·jpeł­
niej w tych oddziałach została 
rozbudzona inicjatywa oddol­
na - co wyraża się ilością na­
pływających wniosków. Tkal· 
nla „A" złożyła ich 450, wY· 
kończalnia „A" - 103. 

Szeroko prowadzone przygo­
towania do konferencji partyj­
no·ekonomicznej w ZPB im. 
Kunlck:iego znalazły swe odbi· 
cle w produkcji. ·Ot.o załog;i 
wykończalni - oddziału dotąd 
nie wykonującego planów pro­
dukcyjnych - zrealizowała 
plany lipcowe. 

Od pierwszych dni sierpnia 
wykończalnia pracuje rytmicz­
nie, wykonując dzienne plany 
w 100-102 proc. W związku z 
tym zlikwidowano godziny 
nadliczbQwe. 

W pracy przygotowawczej 
do k'bnferencji zaistniały jed· 
nak t pewne niedociągnięcia. 
W niejednakowym stopniu 
zmobilizowane zostały załogi 
poszczegól.nych oddllałów. Oto 
np. w przi:dzalru odpadkowej 
niedostatecznie rozwinięto pra· 
cę polityczną i propagandową. 
Niepełny skład podkomisji, 
słaba praca oddziałowej orga­
niucji partyjnej I oddziałowe) 
rady :zakładowej były tego 
pn;yczyną. Komitet Fabryczny 
PZPR nie pastaral slę szybko 
wzmocnić tego odcinka pracy 
przez przydzielenie tam przo· 
dujących agitatorów. Rez.ultat 

jest taki, że uwaga załogi nie 
jest zwrócona w kierunku naj· 
ważniejszych zagadnień . Pust­
kami św eci książka wniosków 
- nie napływają O<ipowledzi 
na ank i etę. 

Z kręgu uwag! kierownictwa 
zakładów wypadła w tym O· 
kresie sprawa wykonania pla· 
nów w oddziale przędzalni 
„A", który pozostawiony sam 
sobie planu produkcyjnego w 
lipcu nie wykonał. 

Zaloga ZPB im. Kunickiego 
wykonuj~ plany jakościowe. 
Jeśli chodzi jednak o sprawę 
obniżania ilości odpadków, to 
nie przebiega ona zbyt pomyśl ­
nie. Oddz ;ały przędzalni np. 
przekracz.aj!j planowaną ilość 
o 2-3 proc. W ogólnej skali 
zakładu ilość odpadków surow· 
ca z miesiąca na miesiąc ob· 
niża się bardzo minimalnie. 
Swiadczy to o istniejącym w 
zakttadzie manwtrawstwle su· 
rowca. W książkach wniosków 
za mato na ten temat jest wy · 
powiedzi. Najprawdopodobmej 
wypływa to z niedocenian.i.a 
sprawy oszczędzania surowca 
przez załogę. Jest to m. in. do· 
wadem, że więcej jeszcze w 
tym okresie trzeba przeprow.a­
dzać narad roboczych pośw!ę · 
conych tym sprawom. 

Komisja problemowa anall· 
ruiąc pracę poszczególnych od· 
działów w zakładzie powinna 
szerzej występować z wni·osk.a· 
mi do załogi, zapoznawać ją 
bliżej ze swymi spostrzeżenia· 
mi, wskazać, gdzie znajdują 
s i ę sliabsze ogniwa cyklu pro· 
dukcyjnego, które należy 
wzmocnić. W celu więk~zego 
ożywienia pracy przy wyszukl · 
waniu ukrytych rezerw pro 
dukcyjnycb - należy tak­
że organlwwać narady perso­
nelu technicznego i racjonali · 
zatorów. 

Do konferencJl partyjno eko 
nomicznej pozostało jeszcze 
spbro czasu. Zauważone niedo 
ciągnięcia można jeszcze usu 
nąć. Dotychczas przeprowadzo 
ne przygotowania wykazały 
bowiem, że w ZPB im. Ku­
nickiego Istnieją możHwośrl 

dalszego obniżenia kosztów 
własn.ych, zwięksa:eni.a akumu­
lacji l wydobyc!a nowych re· 
zerw produkcyjnych. Tylko za· 
pal przygotowań w jednako· 
wym stopniu musi ogarnąć ca· 
łą załogę. Każdy robotnik mu· 
si mieć pelne przekonanie, że 
od jego wkładu uzależniony 
jest pelny sukces konferencji 
partyjno-ekonomicznej. 

M. RAPAŁA 

Lubelskie spotkania (I) 

Kombajner z ZPB im. Hanki Sawickiej 
K llka dni temu . bylem w Lu~ll· 

me. Po raz pierwszy w życiu. 
Wielu ludzi, którym to mówiłem, dzi­
wiło się. Jak to można nie być ani 
razu, w ciągu dość długiego życia, 
-v Lublinie? 

O Lublinie zacz,ęliśmy mówić w 
1944 roku. Pamiętam sie,rpniowy 
wieczór na żelaznym moście kolejo­
wym nMI Przemszą. „Tolek'·, mój 
konspiracyjny towa rzysz, wręczył 
mi paklet maleńkich książeczek. Wy­
jąłem jedną z nich. Szara okładka. 
Czytałem ze wzruszeniem : , 
„Manifest Polskiego Komi tetu Wy· 

twolenia Narodowego. Do narodu 
polskiego! Polacy w kraju i na emi­
gra.cji! Po!acy w niewoli n!em1eckiejl 
Rodacy! W11bila godzina wyzwole­
nia. Armia polska obok Armii Czer­
wonej przekroczyła Bug. Żołnierz 
polski bije się na nasze; ziem! ojczy­
stej . Nad umęczonq Polskq znów 
biało-czerwone !ztandart) ... " 

liśmy się w wiersze poetów i filozo­
fów, wypisane brązowymi literami 
n<i ści<inach domów Jak z bajkl. .. 

Tutaj, w tym domu, zmarł mistrz 
Jan Czarnole>ki, 2 sierpnia 15!14 ro­
ku, k iedy to wybrał się do Lublina 
dla uzyskania pamocy królewskiej w 
sprawie zamordowanego w Turcji 
brata swej żony. 

Wszi:dzie tutaj pelnó dawności, li 
I zarazem wspólczes.ności . Tu na p i ę­
trze miewał w 1826-1827 r . jako 
uczeń szkoły wojewódzkiej Józef 
Ignacy Kraszewski. Teraz·po tylu la· 
tach. w nowym Lubl inie, po białych 
jego ulicach , wśród ·białych jego do· 
mów chodzą młodzi chłopcy i dziew­
częta, młodzi, a przyszli - pisarze 
I poeci, traktorzyści i inżynierowie, 
górnicy i agronomowie. 

• • • 

K azlmierz Zapotoczny przyszedł 
do biura prasowego Wystawy. 

Ten miody, wysoki, ogorzały na twa­
rzy mężc21yzna miał na piersi wiele 
wstążec11:ek orderów I medali, opra· 
wionych w przezroczystą masę. 

węglem, farbą, Jak wypadło, n.a 
ścianach zburzonych czy wypaló· 
nych domów - „Mln nlet". wyci!ł· 
gał je, zdradliwe, :t tle:ni I -z gruzów, 
czul je nosem. Były dni, w któ· 
rycb zdejmował Po 120 do 300 mln. 
St<> dwadzieścia do trzystu razy 
dzien.nie zaglądała mu w oczy 
śmierć. Obył się z nią dootatecznie. 
Widział ją nieraz i - już o.n w oczy 
jej zaglądał, śmiało i zaczepnie, na 
polach Lenino, pod Żytomierzem. 
Lubomlem, gdzie został ranny. a po­
tem Pod Bydgonct.ą, Piłą I w Ber­
linie ... 

Zapo.toczny najchętinlej mówil o 
obecnym swoim zawodz.ie. Kombajn! 
- to słowo zajmowało go w cało­
ści. Chciałem go wyciągnąć do mia• 
sta, aby połazi~ jeszcze wśród jego 
przepięknych kamieni.czek i ulic. 
Zbył mnie jednak zapewnieniem, że 
Lublin z.Ila dobrze I ws·pomnienlem. 
że tutaj letał w sZIJ)italu po ra.nie 
od odłamka m iny na polach Lu­
bomla ... 

- O, kombajn S ·6! -
krzykną! niemal Zapo 
toczny . Podbiegł do nie· 
bleSokiej , pachnącej świe. 
żą farbą maszyny, za· 
czą! ogfądać ją chciwie. 
Zagląda! z bliska w po. 
szczególne trzony i lą· 

· czen ia, odchodzi! na kil 
ka kroków i patrzył roz· 
jaśnionym wzrokiem na 
jej profil Przypom inał 
mi malarza, k tóry po 
długiej chwi11 pracy nad 
płótnem odchodz.i od 
niego, aby sprawdzić 
pers.pektywę, światło i 
plastyczność postaci I 
kolorów ... 

- W tym kombajnie 
ulepszyłem urządzenie 
do powiększenia st-Opnia 
chłodzenia wody ... 

. , , 
nowa powsesc 

Marii Jarochowskiej 
Autorka „Buraczanych liś­

ci" - Marla Jru-oclJ.ov.iska, na­
pisała ostatnio nową, interesu· 
jącą powieść z życi a współ~ 
cze&nej, s.półdzielczej wsi pol­
skiej . Napisanie tej książki 
poprzedził blisko roczny po­
byt pisarki na wsi - była o­
na w ciągu tego czasu kierow­
niczką świetlicy spółdzielczej 
w Belnie, pow. Gootynj,n. 

Oto co mówi Maria Jaro­
chow&ka o swojej nowej po­
wieści: 
„Książka pt. „Dziadowska 

miłość", którą obecnie ukoń· 
czyłam. liczy 350 stron. Jest 
to pierwsza część cyklu pt. 
„Na wsi", cyklu o wsipółaz:es.. 
nej ws.i pols.klej. Akcja „Dzia­
d owskiej miłości" toczy się w 
jesieni 1949 roku, w niedaw­
no iałożonej spółdzielni pro-
dukcyjnej. W obejściach 
członków zespołu s.półdziel· 
czego zaczynają pojawiał: się 
żebracy. Powiadają oni, że 
rzekomo należeli do spółdziel­
ni, które zbankrutowały. 
Powieść podzielona jest na 

pięć części. Każda z czterech 
. części posiada swego główne­
go bohatera, opowiada histo­
rię jego życia i przeds.tawia 
wizytę żebraka w jego obej­
ściu. W zależności od tego, 
kim, jest dany bohater, Inaczej 
zachowuje się dziad przyby­
ły do tego człowieka w od· 
wiedziny. Każdy z żebraków 
na swój sposób straszy człon· 
ka, sipóldzieLnl, usiłując go 
jak najba.mz!ej przerazić. 

W piątej części powieści, 
której a.keja toczy się na 
chrzcinach p ierwszego dziec· 
ka, urodzonego w zespole 
spóldzielczym, łączą się wąt­
ki części poprzednich. Na 
chrzcinach tych spotykają 9ię 
WS'Zyscy nieomal rniesz.kańcy 
wsi i wobec wszystkich do­
chodzi do zdemaskowania sza· 
chrajstw i łgarstw żebraków. 
· Chciałam jeszcze pc;wi(!. 
dzieć, jaki cel stawiałam so• 
bie pisząc moją powieść. Cho­
dziło mi o pokazanie, jak 
chłopi o rozmaitych indywi· 
dualnościach i różnorakich 
dziejach życia przekonują się 
do zespołowej gospodarki, je· 
dynej formy rozwiązania pro­
blemu wsi. Chciałam po<ka· 
:zać jak ludzie wsi przełamują 
sami wewnątrz siebie opory 
n arosie przez · wieki ni:dzy i 
samotnictwa i jak cl ludzie 
walczą z wrogami usiłujący· 
mi nie dopuścić d9 uspółdziel-
czenfa. ł 

• * * 
Najnowsza powieść M. Ja­

rochowskiej ukaże się wkrót· 
ce nakładem Pa11stwowego 
Iootytutu Wydawniczego. 

Te małe książeczki - broszurki 
znalazły się jeszcze tego samego wie­
czoru, tej samej nócy , w rekach gór­
ników, kazały czuwać, przygotowy­
wać si ę, <:zekać ... 

• • • 
Nikt nas n ie prezentowa!. Nikt 

nas sobie nie przedstawia!. Zaczęli­
śmy rozmawiać, tak jakoś, sami, o 
Wystawie, o uublinie, o sobie ..• 

Wyciągnął z portfela papier złożo­
ny we czworo. - Popatrzcie, !-Owa· 
rzyszu, na ten raport . mojej roboty 
kombajnem w ze.spofe PGR - Bło­
nie - powiedział. 

- Ulepszyłem też · u­
rządzenia sygnałowe. 

Łatwiej w czasie pracy 
i szybciej można zatrzy· 
mać kombajn, łatwiej się 
porozumieć. 

Zapot:ócz.ny pokazuje 
miejsca, w których 

Widok na Stare M~.asto przez d:wonnicę 
św. Milłolaja. 

Wiele Jeszcze razy brałem do rąk 
p0<;kładane w ośmio ro konspi­

racy ine bibuły radiowych komunika­
tów. egzemplarze „Trybuny Wolnoś­
ci'". Wyczytywało s ię z nich radość I 
szcięśe1e lubel.aki ej ludowe j wolno­
śct. nadzieję dla nas i rozkazy opo· 
ru . przetrzyman ia , przetrwania ... O 
Lublinie myśleliśmy jak o z.ierni 
ob ·ecanei . ja k o szezęściu, zbawien iu. 
które i do nas ma przyjść niechyb­
nie Na górniczym $1ą sku, w Dąb · 
rowsktm Zagłębiu straszyły złowro­
gie z!elone i żólte mundury faszy­
stów A stamtąd szla wolność n ie­
siona pr?.ez a rmię, która przeszła 
przez Lublln l parla teraz do na6. 
niosąc nowe życie. 

• • • 

Nigdy nie znałem Kazimierza Za-
potocznego. Na lubelskiej Wy­

stawie Rolrtczej spotkałem się z nim 
po raz pierwszy w życiu. To było w 
drugim dniu nieoczekiwanych wy· 
stawowych olśnień i zachwyceń. 

P ierwszego dnia zwiedzaliśmy 
miasto. Cóż to z.a miasto 1 Chodziliś­
my wśród biały<:h domków Krakow­
skiego Przedmieścia, odczytywallś­
zn.'I' nazwy uilic i plą<:Qw, wczytywa-

\ 

Przez otwarte okna wdzierał Blę 
natarczywie rozgwar Wystawy, JOie­
sza ly się glosy ludzkie, tony melo­
dii z radiowęzła , okrzyki. terkotanie 
traktorów i głu chy &z.u rn „pracują~ 
cy<:h" Kombajnów Stąd, z Zamku. 
mieliśmy Wystawę .Jak na dloni -
całe koloro"we rojowisko ludzi, pa­
wilonów i ha l wystawowych 

Kazimierz Za potoczny jest kom- · 
bajnerem. Kilka dni temu ukończył 
żn ' wa w Krośniewicach, w naszym 
łódzkim województwie, na polach 
zespołu PGR Błonie \ teraz właśnie 
skierowany z.os\a ł do województwa 
lubelskiego, aby tutaj dokończyć je· 
szcze żniw niektórych zbóż na 
PGR-owskich polach. 

A teraz przysze<lt na Wystawę 
Chcia l zobaczyć wszystkie maszyny 
rolnicze. Interesowały go szczególn ie 
kombajny. 
Chodziliśmy po calej Wystawie, 

Zapotoczny opowiada ł mi dufo o so ­
bie. Wspominał lata wojny, które 
spędził w kopaln ia ch nafty w Baku. 
w sowchozach Baszki rii. Tam właś­
nie poznał kombajn, l)auczył się kie· 
row<1ć nim. A potem Armia Czer­
wona. Zapotocz.ny jako żołnierz od­
działów tnin~rskicti. pi.sal czam,ym 

·Raport przeczytałem jak kartkę 
najciekal\WZ.ej powieści. Oto na po­
lach gospodarstwa Skłóty w ciągu 
dwóch dni lipca zżął 5,80 ha żyta. Na 
polach PGR Głog<>wiec zżął już aż 
22,50 ba żyta w ciągu 5 dni, a w 
Głaznowie przeżeglował na ~wym 
statku-kombajnie 25-hektarowe je­
zioro pszenicy ozimej. 363,25 kwin­
tala ziarna wymłócił na tym obsza­
rze. Razem kombajner Kazimier:it 
Zapotocz.ny zżął na palach ze&połu 
PGR Błonie 153.18 ha różnych zbóż, 
dając z młocki 2.035,50 kwintala 
ziarna. 

Ale oto mamy jut kombajny wy­
stawowe. Stoją obe7k nich chłopi. 
Przyjechali na Wystawę do Lublina 
z całej Polski - i z Łódzkiego, i z 
Krakowskiego, a także z woje­
wództw zachodnich. Patrzą i dziwu­
ją się. Kombajn, to nie to co trak· 
tor. Traktor zna już dziś k~Żdy 
chłop. Ale maszynę , która sama 
rżn i e żyto, mtóci, od rzuca słome. 
c-zyści ziarno, no j sypie je do wor· 

' ków-nie, takiego cudu nie Widziało 
wielu. Ni& mogli się też ludzie na· 
patrzyć, kiedy siedzący wysoko pO<l 
białym parasolem kombajnu mecha­
nik puszczał go w ruch, demoo.stru­
jąc jego pra<:ę i głQłno Uuma~ i• 
~bl'lllllym. 

• ·. 

wprowadził 9WOje ra. 
cjonalizatorskie pomysły ulepszeń. 
Pokazuje mi też, jak pracuje ko:n· 
baj n. 

- TM ma na przykład silnik 
4-<:ylindrowy, na naftę - m ówl. Do­
bra ma.szyna, płynie po polu, lekko 
idzie. K01Sić :noże zboże kłosowe. 
slonecz.nik itp. 

- O. tutaj ma urządzenia czy­
szczące z.boże. Dwa razy x:zyści. W 
czasie biegu. Do worków sypie zbo­
~e czyste w 95-99 procentach. 

Na bocmei blasze kombajnu na­
pis: · Fabryka Masz~'ll żniwnych 
Płock. - Nasze płockie kombajny 
- mówi ktoś Otoczvli nas chłopi 
pnybyli tutaj skądś z wycieczką. 
Słuchają ciekawie Zapotocznego, 
kombajnera, który Już Jutro siądzie 
na maszynę i pojedzie po polach ze· 
spolu PGR Póturzyn w wojewódz­
twie lubelsikim. 

• • • 
O lugo jeszcze chodziliśmy z Za-

potocznym po Cen tralnej Wy­
stawie Rolniczej. Oglądaliśmy każdą 
maszynę rolniczą, kaidy pawilon. Ra­
zem podziwialiśmy wspaniałe krowy 
1 buhaje, piękne okazy hodowlane 
trzody chlewnej, owiec, drobiu. 

".Alt ąjci~ka·Wse&j ;r~ ~ 

działem Bię !Ul końcu. Staliśmy pad 
zbawczym cieniem jednego z wysta­
wowych kio&ków Pa ństwowego 
Pfzemysłu Fermentacyjnego. P i liś­
my mocne piwo. - To nasz. lód.z.ki 
porter - pow;edzial Zapotoczny. -
Bardzo go lubię I czę;;to pi:ę go w 
pijalni piwa na P iotrkowskiej w 
Łodzi... 

- J ak to, w Łodzi? ... Na Piotr­
kowskiej? A co - przyjeż<lżaliśc ie 
tam być może w czasie pracy na 
polach PGR naszego województwa? 

- Owszem. przyjeżdżałem - u­
śmiecha się Zapotoczny - bo w Ło­
dz.i mieszkam i pracuję stale... w . 
ZPB im. Hanki Sawickiej jako me­
chanik-hydraulik, ślusarz.. . Miesz­
k~m z ż?ną na ul. Niciarnlanej 5, 
m1eszJrnma 19. Mam dwoje dzieci. 
Żona moja pracuje w chłodni jaj­
czarskiej. 

Serdecznie uścisnąłem dłoń Kazi· 
mierza Zapotocznego - . robotnilk:a 
Czerwonej Łodzi. który poszedł na 
wieś zacieśniać sojuśz robotn iczo­
chłopski. Dumni mogą być z nieap 
towarzysze z ZPB im. H. Sawickiej. 

- Do zobaczenia w Łodzl, towa~ 
rzyszu Zapotoczny, w waszych z.a4 
kl:a~ je.si enią . .'. 

l'.APl'l.1.B-Z D.Ul'QSl! ' 
I ' 
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STR. 4 GŁOS ROBOTNICZl: 

We wtorek 
przyjeżdżają do Polski 

·piłkarzB' armii bułgars~iej 
We wtorek, 17 bm„ "Cl 1:ap rou e nl e 

CWKS p riyjei:d i a do Polski IT repre:z.en­
lac]a a rmil bu łgarakle]. Druiyna bul· 

Chromi)k 
bije 

re~ord Polski 

go rsko składa 11t1 i I-ligoweg o -
WMS I li-ligowego WWS. 

WMS - (Sta lin) reprezentuje M ory­
rio rkę Wojenną I wchodti w skład czo · 
łó\01ki pierw.Hej ligi piłkarsk i ej. Oruiy• 
no to t nojduje się o becnie no piqty m 
miejscu za czterema zespołami z So­
fii. Marynarze moja takq samq il ość 
punktów co sofijskie tespoły Udo rnik 
I Dynamo, które z:ojmuj q trzeclq I 
ezworłq pozycj,. WMS - to p ierwsza 
po wojn ie w Bułgarii drużyna p i łka r­
sk o , s pota Sofii, któro z powo d1eniem 
wo lct:y o tytuł wicemistrzowski. Drugo· 
ligo wy V/WS Jest repret:entocjq Wo jsk 
Lo tn iczych i 1o liczo się rów n i eż do cz:o· 
łówk i Il li g l piłkars ki ej. 

Zamiast sprawozdania z meczu 
Włókniarz (Łódź) Górnik (Bytom) • 

I 

DlacZeqo? 
Podczas zawodów lekko· 

atletycznych zorganizowa­
nych przez ZS Górnik 
Chromik uste.nowlł rekord 
Polski na 3.000 m uzysku­
jąc czas 8.08,8. 

Podczas pobytu w Polsce p iłkarz• 
butgo r~cy z:wled1q Warszawę, podzielq 
s itt <Swym i doświadczaniami z p ilkerze . 
mi pion u wojskowego, o w niedzielę 
22 bm., rozeg rają no stadio nie Wo jsko 
Pol.skiego międ zyna rodowy mecz z dru­
iynq CWKS Jako przedmecz pro je'<to­
wane Je.s t s potkan ie w hokeju no tra­
wie d wu pretendentOw do tytułu ml­
stn owskiego w tej dyscyplinie sportu 
- międ1y CWKS (Wrocław) o Spćjniq 
(Gni ezno). 

2 rekordy PQlski 
padły w sobotę 

\ 

na stadionie Wojska Polskiego 
W sabot~ odbyły się no stadionie 

Wojsko Polskiego w Wo rJJowie ko n­
trolne zawody lekkoatletyczne, które 
były dla kilk u czołowych za wo dników 
,sprawdzi a nem fo rmy przed z: bliżojqcym i 
• tę mistrzostwa mi Europy. 
· Ni•spodz: iankę sprawiła Kon„, która 
i"' p::hnięciu kulą u1tanowlła re kord 
Polski wynikiem - 1 3,9~opnednł re­
kord naleiał do lr09uldr.kl I wrnoslł 
- 13,SO. Rekord lregulankl poprawiła 
tównleł Clachówna uryakujqc - 13,51. 

Drugi re kord uotanowlła Majko •wt· 
cięłajqc w 011c11ple wynlkie rt'I - '7,03, 
a wi11c o 26 c"' lepiej od popn:ednle-
90 rekordu, lctciry nałeiał do Ciochów· „,. 

w skoku w dol. Wygra ł Iwońsk i - 7.34 
p rzed Ro tojczo kiem, który uzyskał rów­
ni eż 7,34 i Kropidłowsk i m - 7.?JJ. 

W rzucie dyskiem vv konkurin:ji mę ż­
czyzn no j lepazy retultat 1.. 1 1ysk o ł Andrzej­
o.yk - 48,65 a w konkure ncji ko bie t 
Kozro•.OJsko - 43,55. 

, W sk()kU o lycr.ce Ważny przeszed ł 
W'/so \ę.o ; ć 4,12. o Krtesińs~i 4,01. Gire­
lewski w trójskoku u zyslco ł U ,69, a 
Słcupny w skoku wzwyż - 190 cm. Ka r­
da ś w b ie g u no 110 m pp ł . mia ł -
15,4. 

Szta feta lcobi@t 4 ;c 100 m biegnąca w 
składzie: llwic ko , Ku.o;ion, Boci an, i 
Lerczak uzys kało - 47,8, 

Z dążyliśmy s i ę już przy-
zwycz.aić do róinego ro­

dzaju eksperymentów. I do 
słabej gry na~zych pi&arzy, i 
do spotkań, w których ładne 
zagrania można policzyć na 
palcach jednej ręki. Tak, tak„ 
N!estety. Do min imum z.redu· 
kowaliśmy już nasze surowe 
wymagania . . Nie. razi już nas, 
gdy środkowy napastnik wy­
stąpi nagle p o przerwie w stro­
ju bramkarza, a bramkarz o~ 
bejmie batutę nad . pi atką o­
fensywną. Nie zamykamy też 
ze strachu oczu , gdy z paru 
metrów strzelają nasi bom­
bardierzy. Jes teśmy bowiem 
z góry przygotowani n;.1 to , że 
w takiej sytua cji piłk.1 może 
wyl~dować: daleko poza brom­
ką. I nikogo to nie razi. · Nor­
ma lny obja w. Taki s trzał też 
s i ę przec'.eż liczy„. Jak jednak 
długo można być cierpliwym? 
Wyrozumiałym? Rak, dwa, 
trzy lata, dziesięć: czy w i ę­
cej? .. „ A grozi nam niebezt>ie · 
czeństwo \vieloletnie. · Bo co 
dzia ło się wczoraj n a mec.z.u. 
Nie chodzi tu już o suchv, 
ko1kowy wynik spotkania 
ani nawet o te liczne spudlo­
wan e strzały. Wybaczamy . je 

wspaniałomyślnie naszym na­
pastnikom, a le od tej chwili 

-zaczynamy zadawać sobie sze­
reg py tań. 

Czym kierował się trener, 
1Władysław ,- Król, delegując 
Kozłowskiego na praw;,; flan · 
kę. Czy chęcią wynaiezien :a 
murowa nego kandydat.a na tę 
pozycj ę? Kozłowski jest n ie­
zwykle utalentowany m koszy­
karz.em. Tam, między dwoma 
koszami, czuje s i ę wybornie. 
Natomiast na b9isku piłkar­
skim nie od1.naczy ł1 się dotąd 
takimi waloram i, które utat­
wiłyby m u awans do ligowej 
drużyny . T rzeba więc szu kac 
fn nego kand}d.ata na zastępcę 
J eziers kiego. A ponieważ J e­
z:erski n ie zamierza jeszcze 
tak wcześnie rozstać się ze 
swą pozycją, ewentualny jego 
zastępca musi być przede 
wszystk:im - młody ! Włók­
niarz takim dysponu je. Jes t 
n im Jędrzejczyk. Ciekawe, 
dlaczego nie wzięto pod uwa­
gę jego \';andyda tury przy u· 
stalaniu składu na mecz. z 
Gómiki em? 

Sztafeto 4 x 100 MłłŻCZYl" w tkładzie: 
Goźdz io lski. Schmidt, Baranowski, Kin ­
ka , biegnqc samotnie, wyr6wnała re­
kord Polski - • i ,4, Również w b iegu 
no 400 m ppł. Bugała wyrównał re ko rd 
Polski wynikiem - ~.2. 

100 m mticzyzn wygra ł Schmidt z do­
b rym czasem - 10,T, p rted Goi dtiol.skim 
- 10,8 i Ba ronowskim. Naj lepszy czai 
W bi eg u no .tOO m uzyskał Braboóskl 
- 49,6. Werb liński z czasem - 49,9 był 
d rug i. 

139 polskich zawodników 
wyjedzie 

Wlazły na obozie ,!unil)rów 
we Wrocławiu zosta ł sklasyfi­
kowany przez sztab tren erski 
w pierwsz.ej piątce stoPt>rów. I 
nagle w Łodzi spostrzeżono, że 
wa.rto by go wypróbować n<i 
prawym łączniku. Właśnie 
wczoraj Wlazły p rezootowal 
swe umiejętności na tej pozy­
cji. Wypadł słabo, bo czuł się 
na niej obco. Ciekawe, czy we 
Włókniarz.u zastanawiano s i ę, 
kto zastąpi w przyszłości za. 
słuionego i n iezbyt już mło­
dego Urbanq, choć nawet m a­
li chłopcy d o podaw.ania piłek 
znają te tajemnicę, iż na jpo­
ważn i ejszvm kandydatem jest 

Zacię~ pojedyne k stoa yll z:o woclnicy 
na lekkoatletyczne mistrzostwa Eurnpy 

w Bernie 
Ze spo~ 
zagranicznego -

Po sobotnich zawodach kon· 
!rolnych ustalony został skład 
ekipy lekko:a tletów polskich, 
którzy wezmą udział w mis · 
trzostwach Europy w Bernie. 

W poszczególnych 11,pnku-
ren cja ch Polska reprezento-

MOSKW A wa na będzie: 
. ~ . KOBIETY: 100 m - Ilwic-
Do A.msterdamu na wiośl.ar- , ka, Kusion , Lerczak, 200 m -

1kie mistrzostwa E'l!'ropy, któ· Le~czak, 800 m _ Pestka , 80 
t'e odbę~ą się w dni.ach. 20-~2 m ppł. - Bocian, Duli.ska, 
bm. wy3echala reprezent ac3a skok w dal _ Duńska Ilwic­
ZSRR. Zawodnicy radzie~cy ka, Kusion, dysk _ Kozłow. 
startować będą we wszystkich ska, oszczep _ Maika _ Do­
k onkurenc3ach mistrzostw. brzycka, pięciobój _ Duńska, 

W skład ekipy wchodzą m. Ilwicka, 4 x 100 m - Ilwicka, 
in. mistrzowie - Czumakow Kusi on, Bocia n, Lercz.ak, re-
Bierkutow oraz Czausowa zerwa - J eliionowska. 
Rakickaja z Leningradu. MĘŻCZYZN! : 100 m~Staw-

czyk, Goździałski, 200 m -

* " 
M OSK WA 

Do ZSRR powrócili ze spa· 
dochronowych mistrzostw 
świata we Francji zawodnicy 
r ad:iecry, na których zasłużo ­
ny mistrz sportu Fedcziszin 
zr!obu! tytuł m istrza świa ta na 
rok 1954. 

13 sierpnia br . w Aern ldu­
bie !m. Czkalowa odbyło się 
spotkanie zwuc icskiej ekipy 
ze sportowcami Moskwy. 

Stawczyk, Schm idt , 400 m 
Mach, S;erek, 800 m - P o. 
trzebowski, 1.500 m - Potrze­
bowski, Żbikowski, 5.000 m -
Graj , Płonka , 10.000 m - O­
żóg, Mieczn ikowski, ~3 .000 m z 
przeszkoda m i Chromik, 
s kok wzwyż - 'Lewandowski, 
Fabrykowski, skok w dal -
·Iwa1isk i, Rat.ajczak, trójskok 
- Weinberg, G izelewsk1, skok 
o tyczce - Adamczyk, Waż­
ny, oszczep - S idło, Radziwo­
nowicz, dysk - Andrzejczyk, 
młot - Niklas. Rut, 4 x 100 
m - Goździalski, S chmid t, 

Stawczyk, Kiszka (rezerwa Wlazły. Dlaczego więc odebra­
Holajn) , 4 x 400 m - Mako- ·no mu wczoraj możliwość gry 
maski, Sierek, Swatowąki na stoperze? 
(rezerwa Brabański). Ambitny Kaźmierczak może 

Ponadto Adamc2yk będ z i e rościć sobie iuż ""3Wo do mi R­
startowat prawdopodobnie w na „latającego Holendra". Na 
10-boju. I i•kif'i to nozv cii nie .!!rał już 

Kierownikiem ekipy Lekko- t~n ch~opak ~ I na lewym ł~cz­
atletów polskich jest wice· ~11ku, 1 na pr.aw:v m . łaczmku, 
przewodniczący GKKF P ro- 1 na środku napadu, i na pra­
cek. Zastępcą kierownik.a do wym skr:!d le:„ 
spraw techn iczno-sporte>wycb . W Łod~1 t~'Vlerd~ą~ że dobry 
jest członek Prezydium sekcji o1l~>ir;i: musi „ um1ec g~ać na 
lekkoatletycznej GKKF kazdeJ pozyCJl, . a obserw~t?-

. . . rzy wrocławskiego turmeiu 
Miller . . w skl';ld kierownictwa juniorów zale<;ali cierpliwie 
wch?dz.i równ.!_eż członek pre- szkolić Każmi erczak<l na k ie· 
zydmm sekcJ1 lekko.atletycz- rownika napadu. Upatrzyli w 
nei GKKF - Moskwa oraz nim nawet zastępcę Lewan­
.d~l egat . na kongres IAAF dowskiego. podobno naibar· 
P1ewcew1cz. • dziej utalentowanego napast· 

Z ekipą udaje się do Berna nika w reprezentacyjne i jede· 
również 6 trenerów - Moroń- na•ke jun iorów Po1slki 
czyk, Dudek, Kępka, Kozubek, Wczora j, w szeregach włas· 
Szele."lt, Sumiński ·oraz lcka1·z l'!ego k lubu i na wlas·nvm bo· 
d r S idorowicz i masażysta 'sku. Kaźmierczak tvlko do 
Sporny. orzerwy kierował ofensywą, 

P ierwsza grupa zawodni· ch oć powtórny jego debiu t w 
pierwszej drużynie wypadł p o­

ków polskich skł<i dająca si ę z mvślniP. Widocmie z.11:oła in· 
24 os'ób od jedzie 20 bm. pocią- nego zdania był trener łódz­
giem do P ragi, skąd samolo- kich ligowców. skoro po zmia ­
tem 21 bm. uda się do Szwaj- nie stron ujrzeliśmy go aż na 
cariL prawei ffa nce. 
Pozostała część ekipy tą sa· J aki to mia ło sens? Nie wie-

rną drogą uda się do Szwajca- my W tej chwili Włók nia r'I! 
rii wyjeżdżając z Wa rszawy I dyspon uje na szc-zęście od po-
21 bm. wied nią ilości ą młodych pił-

po raz pią ty spotka.i;! się w 
dniach 25-29 bm. w Ber· 

n '.e w wa lce o tytuły m:.strzo· 
wsk :e najlepsi lekkoatleci Eu· 
ropy. 

P ierwsze mistrzostwa roze· 
grano przed 20 laiy w Tury­
nie. Polskę repr ez.en1owali 
wtedy 4 z.awodn :cy - Kuso· 
cifoki, Kucharski. Plawczy'k i 
Hel' asz. Zawód sprawił n.a 
b'eżni turyn~k i ej Ku soci ńsk i', 
któ~y będąc w b iegu na 5 km 
kandydatem do złotego m ed.a · 
l u pob'egl ź:e taktycznie i mu· 
6'<1! s ; ę z.a dowo[ć: d ruitim 
m iejscem w cz.as ie l 4:41.2 
Zwyci ęży ! nie.spodz.' ewJrn'e 
Francuz Roh.ard - 14·~6,8 . Za 
Kusoc i ń;:k im znaleźli si ę do­
s~ona l i Finowie - Salm'.nen i 
V' rtanen. W biegu na 1 500 m · 
Kusociński z~kwąlifikowal s ' ę 
d o fina!u. w kt'i!·ym b.vl p'.atv w cz.asie 3:59.4. Z;v"vc i ężyl 
W toch - Beccali - 3:M .6. 

Po raz piąty polscy lekkoatleci · 
wezmą udział w mistrzostwach Europy 

Dru~lm k ondydatem na· mi­
stp.a był Heliasz w pchn !ęciu 
kulą . Jednak i on z? orzepaści l 
sz.an; e rz,ucając poniżej ~wych 
możliwości i nie w~hoclz<"~ do 
f(n alu tak kuli (14.50) jak i 
(łysku (42 50) 

Miłą n•esoodzianki; sorawlł 
naton'iiast Plawczyk z.dobywa· 
jąc nlespodz' ewanie w .10-boju 
brązowy medal . Tytuł mis~rz.a 
w tei konkurencji wvw~lczyl 
Niemiec Siewert prz ed . 
Sz,wedem Da.hlgreenem. 

Czwarty reprezentanf Pol· 
ski - Kucharski zajął w s il· 
nei konku rencii n<ijlepszych 
europejskich 800-metrnwców 
szóste m iejsce poprawiając re­
kord Polski . wynikiem 1.53.4. 
Zwycięży! We11ier Sz.a bo. k tó· 
9y m:yska ł 1 52,0. 

W punktacji drużynowej 

Polska uplasowała się na 
dz:ewiątym mi e.iscu za Niem­
c2mi, Finlandią , Węgrami, 
Wiochami, Sz.wecją, Francją, 
Holandią i Norwegi<!. 

W roku 1938 odbyły się II 
Lekko:atletyczne Misttzostwa 
Europy w konkurencj1 męż­
czyzn w Paryżu, a w konku­
rencji kobiet w Wiedn iu. Do 
Paryża pojechało 8 Pol aków. 
Największy sukces odniósł na 
pa ryskim ~tadionie Colombes 

Gierutto zdobywa j ąc w 
10-boju wicemistrzostwo Eu­
ropy i ustanawiajac rekord 
P olski. Zwyc '.ęzcą 10-buju zo­
stał Szwed Bexella . Drugi re­
p rezenta nt Polski w tej kon · 
kurencji - Pławczyk był szó­
sty. 

Z pozostałych Polaków 
Sznajder z.ajął czwał'te miejsce 
w skoku o tyc.u:e (4 m): Noji 
był pi ąty w biegu na 5 km 
(14,47,8) o 21 sek. za zwycięz­
cą Finem Maeki; Zasłona od­
padł w przedbiegu 100 m (10,Q) 
i w półfinale 200 m (22,2); S ta· 
nis zewski n ie zakwalifikował 
się do f inału 1.500 m, a Soldan 
któremu w biegu na 3 km z 
przeszkodami odnowHc. się 
kontuzja, zajął Oótalnie miej­
sce. 

W punktacji drużvnowe j 
Polska znalaz.l.a się w Paryżu 
na 10 miejscu zdobyWając za ­
ledwie 12 pkl Zwyciężyli 

Niemcy - 103 pkt. przed F in· 
lan dią - 78 pkt. i Szwecją -
75 Pokt. 

W Wiedniu, gdzie startowa­
ło 7 naszych lekko<i tletek, od­
nieśliśmy duży sukces z.ajmu· 
.iąc w punktacji drużynowej 
dt:Qg:e m iejsce za Niemkami, a 
przed ta kimi potęgami lekko­
atletyki kobiecej jak Holan­
dia i Anglia. 

Najwięcej punktów dla Pol· 
ski uzyskała fenomenalna Wa ­
lasiewiczówna, zdobywa j ąc 4 
meda le: 2 z.lote (100 m· - 11,9 
i 200 m - 23,8) oraz 2 srel>r· 
ne (skok w dal - 5.81 i 5zta­
feta 4X l 00 m). W kuli Flaka· · 
wicz wywalczyła brązowy me­
dal wyniklem 12.55, a Ce.iziko­
wa byh siódma - 11.68. W 
rzuc:e dyskiem Ce.iz,ikow<i za · 
jęła 5 miejsce, a w skcku w 
dal Słomczewska - ósme. 

Na następne mistrzostwa 
Europy trzeba było cze·kać aż 
8 lat. Wreszcie po zakończeniu 
wojny w roku 1945 na jlepsi 
lekkoatleci Europy w:vlonili 
nowvch mist."zów na stadiorlie 
Bisl ed w Oslo. w konkurencji 
mężczyw pierwsze miejsce 
zdobyli wówczas Szwedzi 
Szwecja unikając strco8znej 
rzezi wojęnnej miara możliwo· 
ści kontynuowania 6wei spor· 
towej pracy, nic więc dziwne· 
go, że zdystansowała przeciw­
ników. 

Dużą nie~pod ziankę sprawili 
w Oslo startujący p e raz. 
pierwszy w mist rzostwach re­
prezentanci ZSRR, a suzegól· 
nie lekkoatletki radz.;eckie, 
które zdobyły pierwsze miej­
sce przed Holandią, Francją i 
Polską. 

Z 16-osol:Jowej ekipy pol­
skiej . najlepiej wypadła Wa.i-" 
sówna zdobywa jąc jedyny dla 
naszych barw medal za trze· 
cie miejsce w dysku (39,37). 
Konkurencję tę wygrała zde­
cyd owanie Dumbadze (ZSRR) 

44.52. Druga dyskobolka 
polska Dobrzańska zajęła pią· 
te m iejsce (36.33). 

Wajsówna zdobyła punkty 
dla Polski również w pchnię­
ciu kulą Mjmując czwarte 
miejsce wyn'.kiem 11,65 Kon­
kurencję lę PQdobn ie jak i 
dysk wygrała bezapelacyjnie 
reprezentantka Zwi ąz ku Ra· 
dzieclciego Sewriuko·wa 
14.16. 

Z naszych reprezentrntów 
punktowane miejsca z•ięly 
ponadto sprinterki · będące w 
biegu szt.afetowym na szóstym 
mieiscu oraz Kwaśniewska w 
rzucie oszczepem. któ ra wv · 
walczyła szóste miej sce Pozo­
< ~a'li. Polacy wvrnidli ba'l.'d zo 
słabo. 

W biegu na 5.000 m swto­
wał w Oslo obecny rekordzi· 
sta świata Zatopek. Na bież.ni 

I 

karzy, abyśmy mogli uwie· 
rzyć, że te niezrozumiałe ma· 
n ewry w szeregach zespołu 
łódzk i ego podyktowa ne były 
koniecznością. 

Mecz z Górn ikiem nosił 
charakter spotkania wybitnie 
treningowego. Od lat wszy st. 
kie drużyny świata wykorzy­
stują tego rodzaju mecze na 
próbę młodych sił. Ale na 
Węgrzech znany nam z WY· 
stępÓW •W Łodzi esrnor (grają · 
cy wówczas w reprezentacji 
juniorkó w węgierskich) aż do 
czasu zaslczytnego awans u do 
najlepszei dr użyny świata, nie 
byt „rzucany" to tu, to tam. 
Zawsze grał na swojej pozy­
cji. Kto jak kto, ale Węgrzy 
chyba mogą być dla łodzian 
przykładem w 1?°5tępowaniu 

Ta m również dojrzal i piłka. 
rze postępują zgoła inaczej 
n iż wczordj Pilarski lub Sopo • . 
rek. Trener Haj du opowiada ) ' 
nam niedaw no, że gdy Kocsi­
sowi luo Puskasowi wypadnie 
grać w zespole wyraźnie od­
młodzonym, swych młodszych 
kolegów n ie traktują oni jak o 
chłooców do poda wania piłek, 
lecz odwrotnie - z dwu wy­
suniętych graczy ·na pozycję, 
podaj ą piłkę debiutantowi, je­
żeli tym drugim jest zawodnik 
dojrzały. Dzięki temu młodzi 
piłkarze węgierscy na mecz.ach 
s parringowych w drużynie li· 
gowej otrzymuj ą więcej po­
dań n i ż nawet .w swych z~­
połach, w których koledzy u­
ważali ich za asów. A we 
Włókniarzu? Odwrotnie! Mło­
dzi zaa dresowali wczoraj nie­
zliczoną ilo~ć podań w stronę 
Pilarskieiio i Soporka. I na 
tym kończyła się ich rola, bo 
ufni ·w swe siły, s ta rsi zawo· 
dn icy n ie dostrzegali na bois­
ku młodzieży. 

Ten zarzut dotyczy wyłącz. 
nie l in ii n apadu, gdyż defen­
sywa Włókniar:rJa wykaz.ała 
p bd ty m względem pełną doj­
rzałość sportową, co z przy· 
jemnośclą należy podkreślić. 

J eszcze nieraz na darzy się 
okazja do przypinania mło­
dzieży 06tróg ligowych. Może 
do tego czasu wychowawcy 
jedenastk i łódzkiej wytłuma. 
czą wymienionym napas tn i­
kom, że mecze piłkarskie z. 
udziałem młodszych kolegów ; 
to nairnniejsza okazja do so­
lowych popisów. 

WŁ. LACHOWICZ 

* • " 
Mecz Włókniarz (Łódź) 

Górnik (Bytom) zakończył się 
wynikietii remisowym 2:2 
(1:0). Włókniarz wystąpił bez 
Barana, Walczaka, Knboeza., 
Jeziel'skiego i Kokota, w 
miejsee wymienionych gra.li 
młodzi . 

Bramki dla łodzian zdobyli: 
Pilarski i Soporek. Ola gości 

- Sobek. 

s tad ionu Bisled Czechoslawak 
ustanowił rekord kraj11 wyni­
kiem 14.25,8 z.ajmuj'l~ piąte 
m1eisce. Zwyciężył Anglik 
Wooderson - 14.08,6 pr'Z.ed 
„latającym Holendrem" Slyk· 
huis :- 14.14,0 i Finem Heino 
- 14.24,4. 

Miejscem IV Mistrzostw Eu­
ropy był s tadion H.aysel w 
Brukseli. W mistrzostwach 
tych rozegranych w roku 1950 
wzięli udział reprezentanci 24 
pańs·tw. Zdecydowane zwycię­
stwo odnieśli lekkoatleci ra­
dziecc .v przed Anglią . F~• n ~ ią, 
Szweeją i Włochami. Polska 
podzieliła się z Auotrią 14 
miejscem mając z.aledwie 5 
pkt. 

Najlepsze wyniki spośród 
repn.zentantów Polski uzyska­
li K iszka i Bregulanka. Kiszka 
znajdował się wtedy w dooko­
nalej formie i w b iegu na 100 
m po zaciętej, wyrównane.i 
walce z.ajął czwarte miejsce w 
czasie 10,7 . z,vyciężył F ra-ncuz 
Ba lly przed Włochem Leo c.'.ese 
i biegaczem radzieckim Su­
chariewem. Wszyscy w ;edna­
kowym cz.as ie 10,7. 

Bregulanka by ła w kuli pi4· 
ta uzyskujac dobry wynik 
12.80. • 
Wspaniały sukces odniósł 

w Brukseli Zatopek zwycięża· 
jąc w biegu na 5 i 10 km. 

Za 10 dni najlepsi lekko.at· 
leci Europy staną do walki o 
piąte z kolei tytuły m:strzów 
Europy. Wśród najlep.<zych 
nie zabraknie również Pola­
ków. którzy w ilości około 40 
osób startować bedą w Ber · 
nie. Dotychczas lekkoatleci 
polscy zdobyli ogółem w mi­
strzostwach Europy 2 złote . 
4 srebrne oraz 3 brązowe me­
dale. 
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Kupczyński zwycięża 
Szwendrowskiego 

Z a chwilę mo!oTU ruszą ze startu. 
fot. - W. Kreska 

\'a wczorajszym meczu żuż• 
1 ]owym łódzkiego Ogniwa 
ze Spójni ą (Wrocław) maszy· 
ny n ie odma wia ły na ogół po­
słuszeństwa . W jednym tylko 
wypadku Sumiński z Ogniwa 
nie ukończy! biegu z powoa u 
zg~śnięcia motoru. Choć Og­
niwo przegrało dość wysoko, 
bo 20:34 z drużyną wrocław­
skiej Spójni, to jednak wśród 
kilk utysięczne j publ icmoścl 

nie wyczuwało się niezado· 
wolenia. Wszystkie wczora j­
sze b iegi były emocjooujące, 
a najciekawszy .pojedynek 

stoczył już w pierwszym bie­
gu Szwend r owski z Kupczyń· 
ski m. Za r az po starcie wroc· 
lawia.n ln wyszedł na pierw ,zą 
pozycję i mimo usilnych ata­
ków Szwendrowskiego już 
do samej mety nie oddał pro­
wa dzenia. zwycitiżając łodzia. 
nina . W biegu tym Kupczyń­
sk i uzyskał n a jle'[lszy- czas 
dnia I :20,1, Szwendrowski był 
drugi w czasie 1 :20,6. Szwen· 
drawski cqoć wygrał pozosta­
łe dwa biegi, to jednak zwy­
cięstwo to przy szło mu z 
wielkim trudem. 

Zwycięstwa bokserów 
i kolarzy Gwardii w IRD 

BER.UN, 
W Karl Marxstodt podczas p ie rwsze) 

spa rta ki ady zrieuenio sportowego 
Dynamo (NRD), w które] obok czoło· 
wycli zawodn ików tego zrzeszenia blo­
rq udziot sportowcy Gwardii (Polska) I 
UDA (Czechosłowocjo ), Polacy starto­
wc ll w kol a rstwie torowym I rozegrali 
mic;d zyncrodowe s potka nie bokserski• 
z r epreze ntacją Dynamo. Mecz. ti n, 
który zgro mad zU na torze ponad 6 tys. 
wid:::ów, zako ńcz:ył się w• pełn i zo.służo­
nym zwycięstwem G wordll - 14:6. Po­
szcug61ne walki stoły na dobrym po­
ziomie i p rzyn foJły Hcz:nle ze b ronei pu­
blianoścl wiele ełnocjl . 
N ojładnlejszq wa lkę wieczoru s toczy­

li w wadze koguciej Czerwirliskf r Ty­
c zyńskim oraz w półciężkiej Bie l (Gwa r-

Połaey 

na dalekich miejscach 
W rozegranym wyjcigu ulicany• w 

Kori Marxstadt, który odbył się na dy• 
sto nsle 51 km w obwodde zomU1\e-
tym z 10 lini11ami, startowało 
36' kolany z NRD, Pols•i I Ct:echo5to­
wacji. Wyścig wygrał Siolol (NRD) w 
cz:asie 1 :18,57, Z Polaków najlepiej wr­
padł tasok1 który a:ajqł 1iódme mlaj1ce 
i wygroł i• d•n z d1ie1ięclu finlny. Po· 
zo1tafi Polacy 1ajęli następujęce miej­
sca : Grabowski (13), llszklewin (15), 
Ciobajski (22), I Grundman (30) , Kia· 
blńsk l na 25 okrqieniu wycofał 1i, 1 
powodu defektu roweru. 

Najlepsi 
zawodowi kierowcy 

ukoi1czyli mistrzostwa 
kra1owe 

W t odzl roxegrann ro1ta1„ mbtno-
1twa krajowe w Jedf'indniowe j Jei -dzie 
Konkursowej, w ktOryc:h ud tiał brali cao ­
łowl ia'llfodowi kierowcr na samocha· 
dach poń1twowych. 

W •lasje tu rystycznej w kategorii po· 
Jazdów do 750 cm:J :z:wycięi:ył Goń1ki 
(Stalinogród) na ma u.r nie Ot(W O p un· 
k.tów kornych pn:e d Wolko (Sta łlnogród) 
DKW - ł p. i O~ ińskim (Kroków) Fioł 
500 - 5 P• 

W kategorii do 1300 cm~ iwydęiył 
Gajewski (Warszawa) Simka - 1 p ., 
prted Sinigurowic:rem (Kroków) Skoda 
- 2:,75 p. i h:ydorlc.iem (Bydgoa1.c1~ 
Skodo - 3 p. 

W kategori i do 2.000 cm: 2wydęiył 
Kochel ski (Warnawa) Citroen 11 -
1,75 p. prz• d Bi e lakiem (\.'Jarnowa) 
Citroe n 11 - 2,25 p. i Buce m {Kona~ 
lin) Tatroplan - 4 p. 

W kategorii do 2600 cm ~ twycięiyt 
Repeto l (Waruawa) M 20 - O p ., p rzed 
Karc r.ews kim (Worszawa) Worszowo 

• M-20 - 0,75 p. i S2yndlerem (Kielceł 
V./arnawą M·20 - 2,25 p. 

W kłosie fu rgonetek do 1300 crn3 
z:wrc ięstYJo odniósł J(oiłow1k1 (Wou::i::a· 
wo} Skoda - 1 p . prz.•d Knemińsld1n 
(Warn owa) Skoda 1,1S p . i Koztowskim 
(Olsztyn) Skodo - ,,25 p . 

W klasyfikacji ckręgowei zwycięiył 
okr4g wa rHawskl - 1,25 p. prze.d 1to• 
linog rod1kim - 7,25 i konolili skim -
, O P • 

W mistnostwach b rało ud z.ioł 3 Id~ 
'owców ł.6d1kłej ląc:1noici: Jońcxak, 
Witkow11c.i1 i Honiew1ki u1y1łc.ując 1t1~ 
uc1ytne 5 miojsce. Tn eba lei pod„ 
krełliC, ie fo d1ianie po rai p ierwl1'f' 
bra li udt.iat w tych 1awodoch. 

Na boiskach 
zagranicznych 

W mi ęd1ynorodowych mectoch pił-
karskich , rozegranych wc.to raj, utysko· 
no ł"ICJtc;pujq ce wyniki w Kopenhadze: 
Honved (Węgry) - reprete.ntac:io Ko­
penha gi 4:0 (2:0). W Wied niur: Viena 
(Au strio) - Wolverthompton (,Anglio) 
2;2 (1:1). 

W Ka rl Marxstadt: Rudo Hvezdo 
(CSR) - Dynamo - (D rezno) (NRD) 
1;0 (1:0) . 

d lo) z MuttkuHm (!:lynomo).' Dobne 
1oprez.entował sl fł również w wodte 
ei~ikief Drewicz. 

Tego samego d nia w godzlnqch po· 
po łud niowych odbyły się zawody ko lor· 
$ki e na tone, w których brali udział 
równlei zawodnicy polscy. W ogóln• J 
punktacji zawodów zwyci•żvll reprez•n­
tancł Dynamo - 11 pkt. , Przed UDA -
9 pkt„ Gwardią - 4. 

W wykigu no 200 m nojlepuy czas 
dnia uzys kał G rundman . - 12,8 sek., 
zajmując w swym biegu p ierwue mie j· 
sce . W pu nktacji zespołowej zwyciei y-
11 kolo r.te Dynamo - 12 pkt„ p ned 
UDA - 11 pkt I Gwardią - 5 p kt. W 
wyśdpu drużynowym na 4.000 m zwycl fł'" 
tyłf równfe i rep rerenconcf ~omo -
, ,59,2 przed UDA 5.05,2 I Gward lq 
5.05 ,8 . 

W wyścigu ko1au~\m 1.Q ft\o\orom\ 
dui y sukce 1 odn\6 s~ Jamroz. , kl6 ry ~ojqł 
ctw a rte miej ace w [ biegu, o w lI zo · 
Jqf p ierwsze miej1c•, pokonujqc noj­
lopnych koloriy NRD I CSR. 

~ 
t , 

Kronika 

party( na 
'; Dzlolnlc• Sr6dmleicio: Dziś , 

16 bm „ o godt. 16, od· 
ł będz ie a ię noroda sekreta rzy pod· 
ł s tawowych orgcmizocji partyj nych 
I z g rupy A. we wtorek 17 bm., o 

g odz:. 16, o db e dz: ie się norodo se · 
I kreta rzy podstawowych organiza cj i 
#pa rtyjnych z grupy B. 

ł Norady odb•dq się ..t tokolu 
i KO, p rzy Al. Kości usiki •„ II pię· 
łtro. 
• Diielnico Chofny: Dn ia 17 bm., 
ł o godz . 16, w sol i Komitatu Dziel · 
; nico we go, u l. Rzgows ko 2•. odbę· 

dzie się azkol eme prtewodniczq­
cych I wykładowców ruchu ł qczno i­
ci mio3ta ze w1iq. Na sz kole- nie to 
wi nn i p r tybyć równiei człon kowie 
Komisj i Dzielnicowej. 

Dzielnica Wid1ew : Dnia 17 bm., 
o godz:. 16, prty ul . Sz: pltalne j !>--7 
(( p.), odbedzie s ię narad o u1· 
kretorzy podstawowych i oddz i ał~ 
wych organizacji po rty jnych. 

TEATRY 
Dziś tea try ni4czynne. 

CYRK NR 7 (p \oc Nie?odlegloscl) 
godz. 19 . 1~ - wi dt.>W is ko pt. „Pa rado 
młodości" , 

KINA 
BAŁTYK {Narutowicza 20) - ,,Zagubio­

ne dzieciń stwo " - godz. 16, 18, 20. 
GO\' MIA (Przeja zd 2) - Progoom fil· 

mów d okume ntalnych I kul t.·oświ ot. 
„Różnorodność śwlolo roi.l innego" -
godz. 18, 19, 20. 
Program filmów dla nojmłodsz.ych r 
11 Szko rło tnY kwiatuszek" - god1. 16, 
17. 

MUZA (Po,!>l o nicka 173) - „Zaporożec 
za Duna jem" - god.x. 18. 20. 

l'ION IER (franciszkońsko .:31) - „Fan­
fon Tulipan " - godz. 17, 19. 

POLONIA (Pio trko wska 67J „Tra ~ 
g icz ny pościg" - godz. 16, 18, za. 

PRZEDW I Oś N IE (Żeromskiego 76) -
„Pieśn i o rt słonec::znych s te pów" -
godz. 17 .45, 20. 
MĄJA (Kllioskiego 178) - „Slub · z 

p rie szkodami" - godz . 17, 19. 
REl( ORD (Rzgowska 2) - „R rym, go· 

dzi na 1f " - god z. 18. 20. 

„ Rimski 

ROMA IRz11owska 64) - „Tosca " 
godz. 17.4,, 20. 

SOJV5Z (N owe Złotno) 
- Korsakow" - godz. 1B.3a 

$WIT (Bałucki Rynek) - „ Pa ni Dery" 
- g odz, 18, 2) , 

TATRY (S ienkiewicza 40) „Ż"f'N'I 
trup" I " - godz. 16, 18, 20, 

WOLNO~C IPr.ybyszewsklego 16) -
„Zagubione dzlechistwo" - godz. 
16, 18, 20. 

WŁOKHIARZ (Próchnika 16) - „Zo gu· 
bione d;i i ecinsłYło" - godz, 16.30, 
18.JO, 20.JO. 

ZACHĘTA a glersko 2e) - „B iały Kieł" 
- god z. 18, 20. 

Dl'\IORCOWĘ (Dworzec KoUskl) 
„Eg zamin", „Natchnienie", „ Dur 
brzuszny" - godz. 16, 17, 18, 19, ~. 
21 , 22. 

ZOO ~ Program składany o 2w\en:ę-­
toch . 

Spójn ia zademonstrowała 
nam . dobrą j 2zdę ze społową. 
Jest to wyrównana dru żyna, 
posiad ająca wysoko notowa­
nych na naszych torach za~ 
wodników z Kupczyńskim, 
Teodorowiczem , Pauik.!H'tem i 
Frachem n.a czele. Nic też 
dziwnego, że wrocławianie na 
rozegraeych 9 wyścigów, 1 
wygra li, a w niektórych wy· 
,iadkach zajęli nawet dwa 
plerws'2.e miejsca. 

A oto wyniki poszczegól ... 
nych biegów: 

I. Kupczyński (S) , "Z) 'Mwen<i 
drowski (0), 3) Próchniak {O), 
~) Kosierb (S). 

II. Teodorowicz (S). 2) 
Frach (S), 3) Sl.awecltl (0), 
Wróżyńskj (0). 

III. Błoch ($), 2) Knk04 
wlak (0), 3) Paukart (S). 

IV. Kupczyński ($), 2) St11„ 
wecki (0), 3) Kosierb (S), „. 
Wróżyński (0). 

V. !\eodorowicz CS) , ~ 
Frach (S), 3) Krakowiak (0). 
ł) Sum iński (0). 

VI. Szwendrowskl (Ol, li 
Paukarl (S), 3) Błoch (S), ł) 
Próchnlak (0). 

VII. Kupczyński (S), 2) Kr._. 
kowia k (O), 3) Sławoń (S), 
4) Mirowski (0). 

VIIt. Szwen<frowski (Ol , • 
Teodorowicz (S), 1) P r ócbniall 
(O) , 4) Frach (S). 

IX. Paukart (S), 2) Staweoti 
ki (O). 3) Błoch (8), ł) Wró• 
i.yński. 
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FALA 1 . .122 „ 
WIADOMO$CI: s.as, 6.110, 7.00, 7.lf,j 

12.04, 14.00, 11.15, 21.lO, :13.91. 

6.1J Utwory operowe . 6.30 Ka\eM 
dari rad iowy. 6.37 Ko ncert poran ny• 
7.1 5 Mu2yko ludowo . 7.48 S tan pogo­
d y. 7.55 Prog ram dnlo . 8 .00 Ko ncert 
Orkiestry W1iechtwiq1k01.Yego Komit ... 
tu Rad iowe.go w Moslwie. i2:.10 Mu• 
z.yka rozrywkowo . 12.25 ,,Na 1woj1kq 
nu t~ " - gro zespOł T. Kotłowskiego . 
12 . .4! Audycjo d lo wsi. 13. 10 Pne~lqlł 
pra sy stołeczn ej. 13, 15 „ PJzy.aięga " -
z to mu „ Powieści ko rea ńslc:ich " . 13.30 
G linko: Tańce z ope'Y „Rusłan i Lud„ 
mila". 13 . .4S Ola nauczycieli poga da ')"' 
ka pt. ,.O i prowc c h pozo rnie r.h, „ 
hych". 14.10 Moza ika roz rywkowo~ 
15.00 Utwory skrzypcowe w wykono„ 
n iu ~ · Rez:lero - skrzypce . 15.20 Gro 
ze1pot harmonistów W, Bieiono. 1.5.30 
Aktualny fe lieton no ' t~moty między· 
na rodowe. 16.00 Audycje loka lne 
lRPR. 17.00 Z tycio Zwiqtku Ra.dz iec· 
kiego. 17,JO Audycje loka lne tRPR. 
16.:20 Koncert kra k„ Hskie j o rk\est rv l 
chóru PR pod dy" J, Ge rta. 19.00 Hu· 
zyko i a kttm ln "$ci. 19.25 U twory fort.,. 
pionowe kor:iooz.yto rów kloa'·cznyc;h . 
19.4.5 Picinl l< omp o z.ytorów po!skich• 
20.00 „ Tch ctworo" - kom-.d ia Zapol· 
sltiej. 21 .4-5 W iado mosc; s p ortowe. 
22,00 Muzyka taneerno. 22.20 „lo$" -
odcinek Dowleścl. 22.40 Z c::ykłu : ,,Nosr 
współcześni J<:ompo1ytony" - Pol1kle 
symfo nie 10..ledo, K. Serod:i. 23.0I 
M uzyko na dobranoc. 

D1:i1ieiue) nocf dyi urujCI następuj~ 
ce aptek1: Przejazd 19. WólczońJlc a 
37, Piotrkowska 225, Zg ierska , l ilf. , Woi· 
ska ~olskicg o 56 , Nowotki 12, Oqbrow„ 
skie go 24b, Al. Kości uuki 48. 

Dyżury szpitali 
Chirurg ia : cało. d obę dyiuruje Szor· 

tal im . d r Pirog owa , ul. Wólczc ńsk• 
195. 

Interna : co łq dob'ę dyiuruje Szpita l 
im. N . Barlickiego. ul , Kopcińskiego 22. 

Dyi ur poło.tnic%049inel,ologfcrny : co„ 
łq dob ę dyżuruje Szpital im eh H . 
W olf, ul. log iewn ick.o Joł. 

Strat Pot.arna - B 
Poąotawie Ratunkowe - 254 '4 
Miejska Komend~ MO - 253·68 
Miejski O&rodelt lntormac)i 
159·15. 

~· 17 tel . 
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